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C wic zen a jednego z oddziałów 
Armii Ludowej DRW, stacjonu- (CAF — VNA) 

Bońska pomoc dla Saigonu 
0 LONDYN—PARYŻ (PAP) 

WCZORAJ w nocy do­
szło do ostrego star­
cia między batalio­

nem amerykańskich „ma-
rines" a znacznymi siła­
mi partyzantów, w odległości 

Kongres 5 tysięcy 
psychologów 

MOSKWA (PAP) 
Po tygodniowych obradach 

zakończył się w czwartek w 
Moskwie Międzynarodowy 
Kongres Psychologów. Brało 
w nim udział ponad 5 tys. 
specjalistów z 44 krajów. 

Podczas 37 sympozjów oraz 
sfpecjalnych posiedzeń i spot­
kań problemowych przedysku­
towano takie skomplikowane 
problemy naukowe jak two­
rzenie się pojęć, cybernetycz 
ne aspekty integralnej działał 
ności mózgu, psychologia oso 
bowości, rozwój osobowości 
w warunkach różnych kultur. 

Postanowiono zorganizować 
następny kongres w Londy­
nie. 

Ujęcie groźnego 
bandyty 

RZESZÓW (PAP) 
Funkcjonariusze rzeszow­

skiej Milicji Obywatelskiej i 
służby bezpieczeństwa, przy 
szczególnie aktywnej pomocy 
miejscowego społeczeństwa, u-
jęli ostatnio na terenie pow. 
Gorlice ukrywającego się od 
dłuższego czasu groźnego ban 
dytę — Józefa Gry gę, urodzo 
nego w 1923 r. w Bieczu. 

Józefowi Grydze zarzuca się 
dokonanie wielu zabójstw 
w pierwszym okresie po wyz­
woleniu, a w latach później­
szych — wielu napadów ra­
bunkowych z bronią w reku. 

Proceder ten uprawiał on 
zresztą do ostatnich czasów. 

Runął mosł w Ottawie 
• NOWY JÓRK (PAP) 

W środę 10 bm. wydarzył się 
tragiczny wypadek na moście, bu­
dowanym w południowo-zachodr 
niej dzielnicy Ottawy (Kanada). 
Z niewiadomych przyczyn zała­
mała się konstrukcja mostowa, 
grzebiąc pracujących tam robot­
ników. 

Według pierwszych doniesień, co 
najmniej 7 osób poniosło śmierć, 
ą około 70 doznało różnych obra­
żeń. 

około 40 km od bazy Chu Lai. 
Bitwa rozpoczęła się w środę 
po południu i trwała aż do ra 
na. Jeszcze w czwartek w go 
dżinach rannych w pobliżu 
Chu Lai toczyły się walki. 
Chu Lai jest jedną z trzech 
największych baz amerykań­
skiej piechoty morskiej w pół 
nocnej części Wietnamu Po­
łudniowego. Druga taka baza 
znajduje się w Da Nang, a 
trzecia w Phy Bai. 

W czwartek w godzinach ran 
nych partyzanci południowo-
wietnamscy zaatakowali miej 
scowość My Tho (105 km na 
południowy zachód od Sajgo-
nu). Po bitwie, w której wzię 
ła udział artyleria południowi 
wietnamska, partyzanci skryli 
się w bagnistej delcie Mekon-
gu. 

(Dokończenie na str. 2) 

Kie słabnie ofiarność 
na budowę szkol 
WARSZAWA (PAP) 
Dobre wyniki dała w I półroczu br. zbiórka na Społecz­

ny Fundusz Budowy Szkół i Internatów. Według informa­
cji Krajowego Komitetu SFBSil, w okresie od stycznia do 
końca czerwca br. społeczeństwo wpłaciło na budowę szkól 
i internatów 868 min. zł. 

Największą część wpływów 
blisko 360 min zł — stanowią 
świadczenia robotników i in­
teligencji pracującej. Miesz­
kańcy wsi wpłacili dotychczas 
100 min zł. Ponad 50 min zł 
dali pracownicy spółdzielczoś­
ci, a ok. 12 min zł — rzemio­

sło, handel i przemysł prywat 
ny. 

W chwili obecnej w kraju 
buduje się 150 nowych szkół 
Tysiąclecia. Po oddaniu ich do 
użytku będzemy mieli ogółem 

(Dokończenie na str. 2) 

PROLETARIUSZE WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE SIĘ! 

Cena 50 gr 

Nowy Zakład Eksploatacji Kru­
szyw Mineralnych w Mielenku 
koło Drawska (woj. koc.zał ńskie) 
znajduje się obecnie w trakcie 
rozruchu. Będzie on zaopatrywał 
północno-zachodni rc^on kra;u w 
żwir sortowany, potrzebny do 
produkcji betonów. Zakład został 
zbudowany w ciągu 2 łat przy 
całkowitym wykorzystań u urzą­
dzeń krajowych. Produkcja tego 
jednego z najnowocześniejszych 
w kraju zakładów rra wynieść 300 
tysięcy ton rocznie. 

Na zdjęciu: fra?m?n»t zakładów. 
(CAF — Dąbrowiecki) 

U P S K I  
ORGAN KW PZPR W KOSZALINIE 
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Studia, badania 

ajścia dzień po dziiu 
© NOWY JORK (PAP) bombę zapalającą. Policja a-
Znów doszło do zajść na tle resztowala 15 osób. Aby utrzy 

rasowym w kilku miastach mać porządek, zwerbowano do 
USA W Detroit w trakcie strze akcji \ tys. policjantów. 
laniny sprowokowanej przez w iku zajść w jednej  z  

białych rasistow zraniono cnłop , . „ . . , . , 
dzielnic nowojorskich, poważ­
ne obrażenia cielesne odniosły 
dwie osoby. Jak stwierdza ko­
munikat policyjny, około 40 
białych rasistów napadło na 
jednej z ulic grupę Murzy­
nów, którzy w obronie własnej 
użyli broni palnej. 

® WARSZAWA (PAP) cach wakacyjnych na blisko 
Przyjemne z pożytecznym 170 tego rodzaju obozach prze 

łączą studenci - członkowie kół bywa ok. 3 tys. studentów, 
naukowych przebywający w Pod kierunkiem pracowników 
okresie wakacji na obozach na naukowych, młodzież prowa-
ukowo-badawczych. W miesią dzi konkretne prace, zgodnie 

z zainteresowaniami i kierun­
kiem studiów oraz potrzebami 
określonego regionu, bądź ga­
łęzi gospodarki czy kultury. 

Wiele konkretnych tematów 
opracowują uczestnicy obozów 
z uczelni ekonomicznych. Np. 
członkowie Koła Naukowego 
Polityki Społecznej SGPIS za 
jęli się sprawami zatrudnienia 

studentów szkół wyższych na 
terenie woj. koszalińskiego. 

Wśród tematyki badawczej 
nie brak zagadnień łączących 
się z obchodami Tysiąclecia 
naszej państwowości. 

Studenci z kół naukowych 
przy Uniwersytecie Jagiellon 
skim gromadzą materiały, któ 
re posłużą do przygotowania 
seminarium poświęconego Zie 
miom Zachodnim i Północ­
nym. 

Młodzi historycy z Uniwer­
sytetu im. A. Mickiewicza w 
Poznaniu zajmują się działał 
nością Związku Polaków w 
Niemczech w latach bezpośred 
nio poprzedzających II woj­
nę. 

ca murzyńskiego. W trakcie 
zamieszek do jednego ze skle­
pów wrzucono przez okno 

„Już 

Na sobotę i niedzielę polecamy: 
opowiadanie Czesława Kuriaty „Władza 

/¥> artykuł o koszalińskim ruchu amatorskim 
nie jedyny, ate potrzebny"; 

sylwetkę artysty-plastyka Zbigniewa Szulca; 
<¥• szkic o Michale Drzymale, który okpil Bismar­

cka; 
*£• artykuł o „Cieniu Stutthofu nad Słupskiem" — 

hitlerowskim obozie pracy w Słupsku; 
^ noty recenzyjne nowych książek, filmów ,nowoś 

ci mody i doniesienia sprzed 15 lat; 
<¥• fotoreportaż z Żeglarskich Mistrzostw Polski. 

Iś Wicepremier 
Franciszek Wa-

~ niołka przyjął 
w dniu W VIII 
br. przebywają-
ceoc w naszym 
kra ~u ministra 
przemysłu i 
handlu Kuwej­
tu — Sheikh 
Abdulla al Ja-
bir al Sabah. 

Na zdjęciu: 
wicepremier 

W aniołka wita 
przybyłych goś­
ci z min. Sheik 
hem Abdullą al 
Jabir al Saba-
hem na czele. 

CAF—Langda 

" „nie widzi" 
gwiazdy Canopus 

9 NOWY JORK (PAP) dzie powstały poważne obawy 
W bazie kosmicznej na Przy że na skutek nie wykrytego 

lądku Kennedy'ego na Flory jeszcze błędu technicznego a-
rnerykański sztuczny satelita 

f telegraficznym 

• WIEDErt 

Przewodniczący Prezydium 
T^ady Najwyższej ZSRR — Ni­
kołaj Podgorny złoży w dniach 
od 10 do 17 października br. 
Wizytę państwową w Austrii, 
rewizytując Austrię, której b. 
prezydent dr Schaerf odwie­
dził Związek w ro­
ku 1959, 

<9 HAWANA 

TV Kongres Studentów Ame­
ryki Łacińskiej, obradujący w 
stolicy Kuby, zbliża się ku 
końcowi. Kongres postanowił 
utworzyć komitet solidarności 
studentów Ameryki Łacińskiej 
ze studentami i narodem Wiet­
namu. 

• NOWY JORK 

Stały przedstawiciel Jemenu 
w ONZ poinformował o no­
wych wypadkach pogwałcenia 
przez samolóty brytyjskie ob­
szaru powietrznego jego kra­
ju. 

• PARYŻ 

We Francji trwają przygoto­
wania do rozpoczęcia nadawa­
nia normalnego programu te­
lewizji kolorowej poczynając od 
pierwszego września 1967 r. 
Telewizja francuska w progra­
mie drugiego kanału nadawać 
będzie czternastogodzinny pro­
gram kolorowy. 

9 LONDYN 
W Shillang w stanie Assam 

(India) doszło do gwałtownych 
demonstracji studentów z po­
wodu braku żywności i wyso­
kich jej cen. Policja ot.v->rzy-
ła do tłumu ogień i zabi>a 
dwie osoby, a zraniła 14. W 
mieście wprowadzo-no godzinę 
policyjną. 

• HAWANA 
W stolicy Paragwaju po be­

stialskich torturach został za­
mordowany przez żandarmów 
jeden z przywódców paragwaj­
skiego świata pracy — Andres 
Godoy. 

księżyca „Lunar Orbiter-1" 
może nie dotrzeć na bliską od­
ległość do powierzchni Srebr­
nego Globu i nie wykonać swo 
ich zadań. 

Okazało się, że w ciągu o-
statnich godzin „Lunar Orbi­
ter-1" nie potrafił nakierować 
swych aparatów na drugą pod 
względem jasności na półkuli 
południowej gwiazdę Canopus. 
Zgodnie z programem tego lotu 
gwiazda ta stanowić miała 
główny punkt nawigacyjny dla 
pojazdu niosącego satelitę. 

Kilkakrotnie wysyłane już 
z Przylądka Kennedy'ego sy­
gnały polecające pojazdowi 
orientowanie się na gwia­
zdę Canopus nie odnio­
sły dotychczas żadnego skut­
ku. Jeśli „Lunar Orbiter-1" 
nie zmieni obecnego kursu, 
wówczas może minąć się ż 
Księżycem w odległości 8.960 
kilometrów a program lotu 
przewiduje, że satelita ten ma 
dotrzeć na odległość 800 kilo­
metrów od Księżyca. 

Ruszą borki 
Odrze na 

ZIELONA GORA (PAP) 
Ostatnia doba przyniosła 

wyraźną poprawę sytuacji na 
środkowej Odrze. Wody rzeki, 
zwłaszcza w południowej 
części woj. zielonogórskiego, 
gdzie istniało największe za­
grożenie, opadają systema­
tycznie i dość szybko. W tej 
sytuacji sztab Wojewódzkiego 
Komitetu Przeciwpowodziowe­
go uwzględniając także ko­
rzystne meldunki z górnego 
biegu Odry, odwołał w czwar­
tek 11 bm. stan alarmowy dla 
powiatu Głogów. 

Wezbrane wody wracają do 
koryta również w centrum 
Ziemi Lubuskiej. 

Zgoda między Maiafami 
O DJAKARTA (PAP) zji Razzak oświadczył, że doku 
W czwartek odbyło się pod ment ten otwiera nową erę 

pisanie porozumienia, kładące- w stosunkach między naroda-
go kres trwającej od trzech mi jednej rasy — Malajami, 
lat polityce konfrontacji mię- Minister spraw zagranicz-
dzy Malajzją a Indonezją, nych Indonezji, A. Malik, po-
Składając podpis pod porożu- wiedział, że porozumienie po-
mieniern wicepremier Malaj- twierdza słuszność doktryny. 

Z plenum KMiP 

Troska o inwestycje 5-Iatkl 
(Inf. wł.) dyty przeznaczone będą na in 

we?tycje przemysłowe. Należy 
Wczoraj na posiedzeniu ple- podkreślić, że słupski prze-

narnym Komitetu Miasta i mysł póchłonie w 5-leciu pra-
Powiatu PZPR w Słupsku o- wie czwartą część nakładów 
bradowano nad problemami przeznaczonych na inwesty-
usprawnienia inwestycji w o- cje. 
becnej pięciolatce. Zadania na 
tle realnych słupskich możli- Ucz^stniczący w posiedzeniu 

IWrpTarz dyrektorzy słupskich zakła­
dów, fabryk i przedsiębiorstw 
poruszyli w bardzo rzeczowej 

nakreślone na dyskusji wiele istotnych spraw, 

Dziś będzie zachmurzenie u-
miarkowane. Wiatry z kierunków 
południowc-zacho-dnich dość silne. 

Temperatura do 20 stopni. 

wości przedstawił 
KMiP partii, tow. Oskar Bru-
dys. 

W oparciu o nakreślone na z." r; v~~" ~. r ." Ł 

VI Plenum KC główne kierun Szczególnie duzo miejsca pó­
ki usprawnienia procesu in- święcono sprawom budowm-
westycy jnego przedstawił ak- m^zkanjowego w mia-
tualną sytuację w powiecie stach 1 powiecie, 
słupskim. Nakłady inwestycyj W posiedzeniu brali udział 
ne na gospodarkę państwową przedstawiciele włsdz partyj-
wynicsą w bieiąoym pięciole- nych i administracyjnych z po 
ciu prawie 1177 milionów zł. wiatu bytowskiego, ponieważ 
W porównaniu z minioną pię- 'wiele słufpskich przedsię-
ciolatką nastąpi około 26-pro biorstw obejmuje swym zasię-

X centowy wzrost. Główne krę- giera ten powiat, (am) 

iż problemy Azji muszą być 
rozwiązywane samodzielnie 
przez jej mieszkańców. 

W celu zacieśnienia dobro­
sąsiedzkich stosunków między 
obu krajami A. Malik uda się 
w piątek do stolicy Malajzji 
Kuala Lumpur, gdzie odbędzie 
rozmowy z premierem Fede­
racji Rahmanem oraz królem 
tego państwa. 

;Tylko wylała sra; 
w „GRYFA . 
przynieść# 

' może Ci 
i upragniony sukces 

f w postaci 
- głównej wygranej ^ 
. Na niedzielną grę fundusz^ 
\ na „6" wynosi J 
i 127.000 ZŁOTYCH l 
f K-2113J 
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Bitwa pod Chu Lai 
(Dokończenie ze str. 1) żegnano w Hamburgu ufundo 

wany przez Bonn dla Wietna 
Bombowce strategiczne mu Południowego statek — 

„B-52" startujące z wyspy lazaret „Helgoland". Statek 
Guam bombardowały w no- płynie pod flagą zachodnionie 
cy w dalszym ciągu drogi w miecką, a środki finansowe na 
pobliżu miasta Pleiku na cen jego utrzymanie w Sajgonie 
tralnym płaskowyżu w pobli- pokrywane będą z kasy pań 
żu granicy Kambodży. stwowej Bonn. 

W pobliżu Sajgonu eksplo- Na dziś zapowiedziano przy 
dowała rano mina podłożona bycie do Bonn wicepremiera 
przez partyzantów. rządu południowowietnamskie 

Według ostatnich danych, go i ministra obrony tego rzą 
oddziały przeciwlotnicze DRW du — Nguyen Huu Co. W cza­

sie dwudniowego pobytu w 
stolicy NRF przeprowadzi on 
wiele rozmów na temat zwię­
kszenia pomocy bońskiej dla 
Sajgonu., 

Na zaproszenie półnccno-
wrietnamskich związków zawo 
dowych udała się do Hanoi de 

Jf. legać ja francuskiej centrali 
związkowej CGT z sekreta-

W środę oficjalnie i bardzo rzem tej Konfederacji M. Po-
uroczyście — z udziałem re- stelem na czele. 
prezentantów rządu NRF — 

Problemy Francji, USA 
I Europy 

PARYŻ (PAP) tomatycznej pomocy militarnej 
Relacjonując przedstawicie- członków sojuszu w razie, je-

Aom prasy przebieg środowego śli jeden z nich zostałby za-
posiedzenia gabinetu francus- atakowany. 
kiego sekretarz stanu do spraw Jeśli chodzi o stosunki mię-
informacji Yvon Bourges dzy Francją a Stanami Zjedno 
stwierdził, iż głównymi tema- czonymi po wycofaniu się Frań 

zestrzeliły w prowincjach Gu-
nag Binh i Nghe An 4 i 7 bm. 
3 dalsze samoloty USA — do 
nosi agencja VNA. Tym sa­
mym liczba zestrzelonych sa­
molotów amerykańskich zwięk 
szyła się do 1 320. 

Glob ziemski w roku 2000 
* Żywności starczyłoby dla 6 miiiardM, ale... 

BONN (PAP) 
W Hamburgu zakończył w środę wieczorem obrady VII 

nowoczesne metody niż roz­
szerzanie powierzchni upraw-

Międzynarodowy Kongres Żywienia, który trwał od 3 do 10 nej. Stwierdził on, że dotych-
się w roku 1969 w 

tami omawianymi na posiedze 
niu były sprawy NATO i ostat 
nia podróż ministra spraw za­
granicznych Couve de Murvil 
le'a do Pragi i Budapesztu. 

Jeśli chodzi o sprawy NATO 
to, jak stwierdził na posiedze­
niu gabinetu min. Couve de 
Murville, strona prawna dal-

cji z NATO, to pozostało jesz­
cze wiele problemów do wyjaś 
nienia, m. in. sprawa ułatwień 
dla wojsk amerykańskich w 
wypadku wojny. 

Informując członków rządu 
o swych wizytach w Pradze i 
w Budapeszcie, min. Couve de 
Murville podkreślił koniecz-

szego stacjonowania wojsk ność umocnienia stosunków z 
francuskich w NRF po wyco- tymi krajami w dziedzinie kul 
faniu się Francji z NATO zo- tury, a zwłaszcza w dziedzinie 
stała już niemal wyjaśniona, techniki i wymiany handlowej, 
jednakże strona praktyczna te Kwestia Wietnamu — jak 
go problemu jest w dalszym stwierdził sekretarz stanu, 
ciągu tematem dyskusji. Bourges, nie była omawiana 

Natomiast rozmowy w łonie posiedzeniu gabinetu. Po-

sierpnia. Kolejny kongres ma odbyć 
Pradze. 
W kongresie uczestniczyło puszczalnie do 6,5 miliarda lu 

2 tys. uczonych z kilkuazie- dzi. 
sięciu krajów\ w tym trzy oso- Profesor E. J. Bigwood z 
bowa delegacja Polska w skła Brukseli powiedział, że pilnie 

potrzebne jest zorganizowane 
planowanie produkcji. Obec­
nie w tej dziedzinie panuje 
jeszcze chaos. Zasługą kongre 
su jest to, że zwrócił uwagę 
na ogromne problemy związa 
ne z wyżywieniem. 

Bigwood poruszył również 
sprawę planowania na przy­
szłość „miast pionowych". Po 
kazał projekty wież mieszkał 
nych, w których może miesz­
kać około 30 tys. ludzi. 7*e 
względu na szybko zwiększają 
cą się liczbę ludności na świe 
cie rolnictwo zostałoby „po­
żarte" przez przemysł i mia­
sta, jeśli nie będzie dążyć do 
tego rodzaju rozwiązań. 

Zastępca dyrektora Świato 
wej Organizacji Wyżywienia 
(FAO) w Rzymie, dr Fisch-
nich, widzi w intensyfikacji 
rolnictwa w krajach rozwija­
jących się skuteczny środek 
zabezpieczenia w przyszłości 
wyżywienia ludzkości. W tym 
celu większe znaczenie mają 

dzie prof. dr Bolesław Górni­
cki — rektor Akademii Me­
dycznej w Warszawie, prof. 
dr Józef Janicki — kierow­
nik katedry technologii rol­
nej WSR w Poznaniu, dr Hen 
ryk Rafalski — dyrektor Insty 
tutu Medycyny Pracy i Hi­
gieny Wsi w Lublinie. 

Ogromny katalog referatów 
— około 160 w ciągu jednego 
dnia — a także niezliczone dy 
skusje między uczestnikami 
kongresu sprawiły, że VII Mię 
dzynarodowy Kongres Żywie­
nia przejdzie do historii jako 
ten, który dał najpełniejszy 
przegląd obecnego stanu w 
tej dziedzinie wiedzy. 

W referatach wygłoszonych 
w ciągu ostatniego dnia kon 
gresu stwierdzono m. in., że 
pod względem techniczym i 
gospodarczym byłoby możli­
we wyżywienie ludności kuli 
ziemskiej, jeśli nawet jej licz 
ba wzrośnie do roku 2000 przy 

czas ze środków przeznaczo­
nych na pomoc dla tych kra 
jów, tylko 10 procent idzie 
na rolnictwo. 

Jedna z roboczych grup kon 
gresu doszła do wniosku, że w 
ciągu kolejnych 10 lat można 
by podwoić obecną światową 
produkcję w dziedzinie rybo­
łówstwa morskiego. 

Zdaniem uczonych należy 
jednak rozbudować technikę 
połowów i badania nad rybo­
łówstwem, a ponadto nauczyć 
się spożywać ryby, których do 
tycliczas nie łowiono. 

Na stanowisko nowego pre­
zesa Międzynarodowego Sto­
warzyszenia Nauk w Dziedzi­
nie Żywienia (IUNS) został 
wybrany dr Glen King z no­
wojorskiego Uniwersytetu Co­
lumbia. 

Serce-prateza zdaje egzamin 
NOWY JORK (PAP) dwóch pierwszych pacjentek, 

które poddały się podobnej o-
Stan zdrowia 37-letniej pac- peracji w szpitalu w Houston 

jentki, która w poniedziałek, w stanie Teksas. Obie pierw-

Stałej Rady NATO, które ma­
ją pozwolić na rozpoczęcie ro­
kowań między naczelnym do­
wódcą sił zbrojnych NATO w 
Europie, gen. Lemnitzerem a 
szefem sztabu wojsk francus­
kich gen. Ailleretem na temat 
przyszłej współpracy militar­
nej Francji z jej sojusznikami 
utknęły na martwym punkcie. 
Powodem są rozbieżności po­
glądów co do zastosowania 
art. 5 Paktu Atlantyckiego, 
tzw. automatycznej lub nieau-

Dwie ofiary 
kqpieli w morzu 

(Inf. wł.) 
Przedwczoraj morze pochło­

nęło dwie ofiary nieostrożnej 
kąpieli. W Kołobrzegu na pla­
ży strzeżonej utonął 16-letni 
Jan Ostapiuk z Kielc, który 
przebywał na wczasach z rodzi 
ną. Był on chory na serce. 
Zwłok, mimo poszukiwań, nie 
odnaleziono. 

N^ plaży nie strzeżonej w 
Jarosławcu zaczął tonąć w mo 
rzu 34-letni Jan Nadolski z 
Warszawy. Po 20 minutach u-
dało się tonącego wyrwać mo­
rzu, lecz mimo natychmiasto­
wej pomocy lekarskiej zmarł. 

(hz) 

DZIEWCZYNKA 
POD KOŁAMI AUTOBUSU 
• (Inf. wł.) 

Tragiczny w skutkach wypadek 
wydarzył się przedwczoraj w Zło-
cieńcu, pow. Drawsko. Pozosta­
wiona bez opieki na ulicy sie­
dmioletnia Bożena Dębska nie­
spodziewanie wybiegła na jezdnię 
i wpadła pod koi a przejeżdżające­
go autobusu PKS z Bydgoszczy. 
Dziewczynkę wydobyto spod au­
tobusu w stanie ciężkim j w dro­
dze do szpitala zmarła, (hz) 

WSZYSTKO PRZEZ WOREK 
Z ZIEMNIAKAMI . . . 

• (Inf. wł.) 

Węz>orai drogą, prowadzącą ze 
Sławna do Sławska, jechał wła­
snym samochodem syrena Henryk 
G. z Łodzi. Wyprzedzał akurat 
rowerzystę, gdy ten stracił rów­
nowagę. W rezultacie rowerzy­
sta — 57-letni Jan Karlinowski ze 
Sławna — został potrącony i z 
ciężkimi obrażeniami przewiezio­
ny do szpitala w Sławnie. 

Jak się okazało, poszkodowany 
w wypadku wiózł na ramie ro­
weru dcść ciężki worek z ziem­
niakami. Wbrew wszelkim zasa­
dom i przepisom, gdyż cięrary 
— 1 to najwyżej kilkunastokilo­
gramowe — wolno wozić tylko na 
bagażniku roweru. Zbyt ciężki 
worek spowodował więc zachwia­
nie równowagi roweru i po/ro 
tiałc przykre 

siedzeniu przewodniczył prezy­
dent de Gaulle, który przer­
wał w tym celu urlop i po po 
siedzeniu powraca do Colom-
bey des Deux Eglisses. 

8 bm. poddana była operacji 
wszczepienia protezy sercowej, 
systematycznie poprawia się. 
Wszczepiona w lewą komorę 
sercową proteza w postaci 
pompy niewielkich rozmiarów 

działa dotychczas bez zarzutu. 
Operowana kobieta zaczęła 

przyjmować płyny oraz siadać 
na łóżku. 

Stan zdrowia pacjentki po­
prawia się znacznie szybciej 
niż to było w przypadku* 

sze pacjentki zmarły w ciągu 
kilku dni. 

George Brown - nowy minister 
spraw zagranicznych W. Brytanii 

LONDYN (PAP) 

W środę późnym wieczorem 
ogłoszono tu niespodziewanie 
zmiany w składzie rządu bry­
tyjskiego. Dotychczasowy mi­
nister gospodarki George 
Brown obejmie tekę ministra 
spraw zagranicznych, zachowu 
jąc stanowisko wicepremiera, 
natomiast Michael Stewart, 

Parlamentarny sprawozdaw­
ca Reutera, omawiając ostat­
nie zmiany w gabinecie Wilso 
na, zwraca uwagę, że żaden z 
ministrów nie został usunięty 
z rządu, a mianowanie mini­
strem soraw zagranicznych 
George Browna jest trickiem 
organizacyjnym torującym dro 
gę deflacyjnej polityki gospo 
darczej. George Brown to zde 

który dotąd pełnił funkcję mi cydowany zwolennik przystą-
nistra spraw zagranicznych, zo pienia W. Brytanii do Współ 
staje mianowrany I sekretarzem nego Rynku. Uważa się jednak, 

Biskup rewizjonista 
BONN (PAP) 

Wśród osób, które w tym ro 
ku wyróżniono najwyższym od 
znaczeniem centrali zachodnio 
niemieckiego ruchu rewizjoni­
stycznego — „Związku Prze-
siecyeńców^ znalazł się, pełno 
mocnik episkopatu "NRF"" do 
spraw j.ziomkostw" biskup 
Heinrich Maria Jarisseii. Od­
znaczeniem owym jest „plakie 
ta za wybitne zasługi wobec 
niemieckiego Wschodu i prawa 
do samostanowienia"... 

Uroczyste wręczenie „plakie 
ty" ma się odbyć w dniu 28 
bm. w czasie demonstracji re 
wizjonistycznej w Berlinie za 
chodnim, która zainauguruje 
tegoroczne obchody „Dnia 
Ojczyzny" w NRF. 

Nie słabnie 
ofiarność ••• 

(Dokończenie ze str. 1) 

1 396 szkół-pomników o 13 433 
salach lekcyjnych oraz 6 349 
izb mieszkalnych dla nauczy 
cieli. 

Równocześnie trwają iprace 
nad planem inwestycyjnym 
SFBSil na lata 1967 i 1968 o-
raz nad zamierzeniami na całe 
bieżące 5-lecie. Przewiduje się 
że w okresie tym ze środków 
zebranych wśród społeczeń­
stwa, blisko 6 mld zł przezna­
czonych zostanie na budowę 
obiektów szkolnych, 1 200 min 
zł na budowę inych obiektów, 
w tym również na realizację 
zobowiązań b. SFOS-u. 

ŻEGLARSKIE 

MISTRZOSTWA POLSKI 

W INDONEZJI -
zakaz działalności 
Frontu Narodowego 

PARYŻ (PAP) 

Rząd indonezyjski — dono­
si AFP z Djakarty — wprowa 
dził w całym kraju zakaz dzia 
łalności Frontu Narodowego. 
Ta federacja partii politycz­
nych i organizacji masowych 
utworzona została przed 6 la­
ty na podstawie dekretu pre­
zydenta Sukarno. 

Jeszcze o zabójstwie Kennedyego 
stanu i ministrem do spraw go 
spodarki. Sekretarzem do 
spraw Commonwealthu zosta­
je Herbert Bowden, zastępu­
jąc na tym stanowisku Arthu 
ra Bottomleya, który obejmie 
tekę ministra do spraw rozwo 
ju terytoriów zamorskich. 

że zmiana szefa resortu spraw 
zagranicznych nie wpłynie za 
sadniczo na dotychczasowy 
kurs polityki zagranicznej W. 
Brytanii. 

* 
Minister spraw zagranicz­

nych Adam Rapacki wystoso-
Dotychczasowy szef tego re wał depeszę gratulacyjną do 

sortu Anthony Greenwood zo- ministra spraw zagranicznych 
staje ministrem do spraw bu- Wielkiej Brytanii George'a 
downictwa mieszkaniowego i Browna, w związku z miano-
samorządu lokalnego. waniem go na to stanowisko. 

Phantcmy zamiast starfighterćw 
dla Bundeswehry 

BONN (PAP) sił zbrojnych NRF i moderniza 
Problemom dalszego zwięk- cji Luftwaffe poświęcona była 

szenia siły bojowej lotniczych narada wyższych oficerów lot­
nictwa wojskowego, która od­
była się w Bonn pod przewód 
nictwem ministra obrony NRF 
von Hassela. 

Jak informuje prasa, na na­
radzie omawiano problemy 
związane z planowanym wyco 
faniem samolotów starfigh-
ter i zastąpieniem ich przez 
aparaty nowocześniejsze, z mo 
dernizacją wojskowego lotni­
ctwa transportowego, wyposa­
żeniem Bundeswehry w nowe 
rodzaje rakiet przeciwlotni­
czych i z realizowaniem pro­
gramu zakupu śmigłowców. 

W ciągu najbliższych lat pro 
gram modernizacji lotniczych 
sil zbrojnych Bundeswehry 
przewiduje m. in. zakup około 
200 amerykaś&klęb samolotów 
phautom. 

Reakcja Brandta 
OSLO (PAP) 
Przywódca socjaldemokra­

tów zachodnioniemieckich i 
burmistrz zachodniego Berli­
na, Willy Brandt, skrytyko­
wał wypowiedź b. kanclerza 
Adenauera, iż Amerykanie po 
winni wycofać się z Wietna­
mu, aby skoncentrować swą u-
wagę na Europie. 

Brandt w wywiadzie telewi­
zyjnym w Oslo wyraził pogląd, 
że wycofanie się Amerykanów 
z Wietnamu nie byłoby ani w 
interesie Stanów Zjednoczo­
nych, ani też reszty świata za 
chodniego. 

„Należałoby raczej zachęcarć 
te siły — powiedział Brandt — 
które dążą d.Q rclsowatW . 

BONN (PAP) 
Jak oświadczył publicysta a-

merykański, D. Josten, prezy­
dent USA Kennedy został za­
bity w listopadzie 1963 roku 
nie przez jedna osobę — O-
swalda, lecz pad! ofiarą „spis­
ku sił prawicowych". 

Jak donosi prasa zachodnio 
niemiecka, przemawiając na 
konferencji prasowej we 
Frankfurcie n/Menem, zwoła­
nej w związku z przygotowy­
wanym wydaniem jego książki 
„Prawda o zabójstwie Kenne­
dyego", D. Josten wyraził po 
gląd, że sprawozdanie „Komi­
sji Warrena" zawierające ofi­
cjalną wersję zabójstwa prezy 
denta Kennedyego, stanowi 
„ohydne kłamstwo". 

D. Josten zakomunikował, że 
w ubiegłym tygodniu'w Zury 
chu skonfiskowano mu cenne 
notatki i książki o okoliczno­
ściach zabójstwa Kennedy'ego. 

Został on aresztowany przez 
policję i poddany badaniom 
przez lekarza psychiatrę, który 
wydał polecenie, by umieścić 
Jostena w klinice dla psychicz 
nie chorych w Zurychu. Kiedy 
publicyście amerykańskiemu 
udało się wydostać z kliniki, po 
licja szwajcarska zabroniła mu 
przebywania na obszarze mia­
sta i kantonu Zurychu. 

D. Josten wyraził przekona­
nie, że w całej tej sprawie „o-
degrały określoną rolę arnbasa 
da USA i wywiad amerykań­
ski". 

Japońskie przekłady 
lizie! polskich 

WARSZAWA (PAP) 
Wydawca japoński z Tokio 

— Kusano Goichi zamierza o-
publikować przekłady szeregu 
utworów polskich autorów 
współczesnych. Propozycje, z 
którymi zwrócił się do Agencji 
Autorskiej, dotyczą: opowTiada 
nia Jerzego Andrzejewskiego 
„Wielki tydzień", „Pasażerki 
Zofii Posmysz, opowiadań Ja­
rosława Iwaszkiewicza — „Mat 
ka Joanna od Aniołów51 

„Młyn nad Utratą", „Tabu" 
Jacka Bocheńskiego, „Tris-
mus" Stanisława Grochowia-
ka oraz mo&r Brunona Schul­
za* 

Sytuacja 
w Nigerii 

W Lagos zakończyła się 
konferencja tzw. „komitetu do 
radczego" z udziałem przedsta 
wicieli czterech prowincji Ni­
gerii. Po zakończeniu konfe­
rencji nie ogłoszono żadnego 
komunikatu, natomiast rozpo­
częły się z kolei narady przy­
wódców Prowincji Zachodniej, 
w czasie których gubernator 
tej prowincji Adebaio ma wy 
jaśnić politykę nowego rządu 
wojskowego Nigerii. 

Szef rządu ppłk Gowon, prze 
mawiając na konferencji „ko­
mitetu doradczego", ostrzegł 
niektórych polityków przed 
sabotowaniem nowego rzą­
du. 

Zdaniem obserwatorów w 
Lagos, ostrzeżenie to skiero­
wane było pod adresem ugru­
powań politycznych we wchód 
niej iprowyicji Nigerii. 

Pech 
faworytów 

Wczoraj w sprzyjających wa 
runkach atmosferycznych ro­
zegrano na trasie morskiej dwa 
kolejne biegi. Pierwszy bieg 
był pechowy dla dotychczaso­
wych faworytów mistrzostw 
W klasie Finn na skutek a-
warii wycofał się Andrzej Za­
wieja. Z tych samych powo­
dów w klasie Latający Holen­
der wycofali się: Lew Rwa-
łow i Eugeniusz Blaszka. 

Na mecie pierwszego biegu 
zawodnicy uplasowali się w 
następującej kolejności: 

FINN: 
1. Michał Skalisz — AZS 

Poznań, 2. Andrzej Rymkie­
wicz — AZS W-wa, 3. Lech 
Poklewski — IK Stal Gdynia, 
4. Oleg Sziłow — Wodnik 
Moskwa, 5. Zbigniew Malicki 
— Legia W-wa. 

LATAJĄCY HOLENDER: 
1. Roman Szadziewski — 

AZS Olsztyn, 2. Stefan Misia-
szek — AZS W-wa, 3. Stefan 
Ślusarek — AZS W-wa, 4. Wa­
cław Walczak — Arkonia 
Szczecin. 

Z powodu późnego zakończe­
nia ostatniego biegu jego wy­
niki podamy w dniu jutrzej­
szym. 

W KILKU ZDANIACH: 

# Lekkoatletyczny trójmecz 
juniorów w Pizie wygrała 
Francja przed Włochami i 
Polską. Doskonale spisał się 
białogardzki zawodnik Walde-
war MARCZYK, który wy­
grał 800 m w czasie 1.53,1. Po­
lacy wygrali jeszcze tylko trój 
skok (Garnys — 15.02 m) i ku­
lę (Małyszczvcki — 14.91). 

$ W Warszawie siatkarze 
Bułgarii pokonali Polskę 3:1 
(13 — 12:15 — 13 — 12). 

0 Wyścig drużynowy na 
szosowych kolarskich mistrzo­
stwach Polski w Szczecinie 
wyrała Legia (100 km w cza­
sie 2:15,54), przed LZS Szcze­
cin i Startem Łódź. 

Q Festiwal „Marsylianki" 
w Portillo trwa. Slalom-gi-
gant kobiet wygrała Marielle 
Goitschel przed Zimmermann 
(Austria) i Steurer (Francja). 

(M) 

Zielona 
spartakiada 
Uroczystość otwarcia naj­

większej w historii Ludowych 
Zespołów Sportowych impre­
zy — VI Centralnej Spartakia 
dy Wsi, która rozpoczęła się 
11 bm. na stadionie AZS-u w 
Poznaniu, była imponująca; 

Na otwarcie y Spartakiady 
przybyli sekretarz KC PZPR 
— Józef Tejchma, sekretarz 
NK ZSL — Ludomir Stasiak, 
wicemin. rolnictwa Stefan 
Kuhl i wiceprzewodniczący 
GKKFiT Michał Jekiel. W u-
roczystości wzięły udział dele 
gacje organizacji sportowyci 
z Bułgarii, CSRS i NRD. 

Sekretarz KC PZPR tow. Jf 
zef Tejchma przekazał serdecl 
ne pozdrowienia wszystkim zi 
wodnikom instruktorom i dzia 
łączom Ludowych Zespołó\f 
Sportowych od KC PZPR ii 
OK FJN. 

Piłkarze Bałtyku 
nie wyjdq 
na boisko 

Piłkarze koszalińskiego Bał­
tyku wycofali się z rozgrywek 
o mistrzostwo ligi okręgowej. 
Przyczyną tej decyzji, którą za 
komunikowano PZPN, są trud 
ności w skompletowaniu skła­
du I drużyny. Opuściło ją kil 
ku dotychczasowych graczy. 
Sekcja piłkarska klubu nie zo 
stała rozwiązana, juniorzy np. 
będą występować w swoich mi 
strzostwach. 

Tak więc miasto wojewódz­
kie będzie reprezentowane w 
rozgrywkach przez dwie druży 
ny: Gwardii i Płomienia. Piłka 
rze Gryfu, którzy mieli grać 
z Bałtykiem, odpoczną w naj 
bliższa niedzielą 
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POROZUMIEWAWCZE mrugnięcie światłami ozna­
czało: „lotna" w pobliżu... Oddający nam tę koleżeń­
ską przysługę kierowca nadjeżdżającej warszawy bar-

dso by się zdziwił, gdyby wiedział pod jakim adresem skie­
rował ten znak. 

Obecność reportera w wozie propagandowym Wydziału 
Kontroli Ruchu Drogowego KW MO w Koszalinie była 
spowodowana niepokojącymi sygnałami o wypadkach na 
drogach naszego województwa. Chcieliśmy naocznie stwier­
dzić, jak zachowują się kierowcy i jaki panuje porządek 
na naszych drogach. 

— My do rejestracji do 
Sławna — oświadcza kierów 
ca zatrzymanego przez kapi­
tana Tadeusza Brylla ciężaro 
wego samochodu, należącego 
do Oddziała PKS w Darłowie 

— Dopiero teraz? — dziwi­
my się, oglądając dowód reje 
stracyjny, który stracił waż­
ność kilka dni temu. 

— Nie można było wcześ­
niej — próbuje przekonywać 
kierowca — bo wóz był nie­
sprawny... 

opony. Wehikuł ten wysłał do 
naszego województwa Zakład 
Budownictwa i Prefabrykacjd 
Materiałów Budowlanych w 
Prabutach w woj. olsztyń­
skim. 

Brr, skóra cierpnie, jak łat 
wo taki zdezelowany samo­
chód spowodować mógł wypa 
dek. Cała nadzieja w" tym, że 
surowy nakaz oficera MO od­
stawienia do lamusa zużytego 
pojazdu będzie przez prabucki 
zakład respektowany. 

którzy zdobyli uprawnienia 
na krótkoterminowych kur­
sach i.nie zdołali jeszcze opa­
nować taktyki jazdy. MO za 
mierzą wysyłać takich kierów 
ców na egzaminy sprawdzają 
ce. W związku z tym skoń­
czyć by należało ze szkodliwą 
oszczędnością, stosowaną na 
kursach jazdy. Jak wiadomo, 
na praktyczną naukę niewiele 
przeznacza się środków finan 
sowych. Rezultaty są potem 
opłakane. 

Formułując zarzut źle poję 
tej oszczędności, myślałam 
również o zbyt rzadkim orga­
nizowaniu imprez w rodzaju 
złotowskiego „rajdu dyrekto­
rów*'. Stanem technicznym 
startujących w tej imprezie 
wozów interesują się (i to nie 
„z urzędu", lecz bardzo emo­
cjonalnie) uczestnicy nieco­
dziennego rajdu — dyrektorzy 
sekretarze POP, przewodniczą 

Jazda na pograniczu śmierci 
— A teraz jest? 

jemy się. 
— Tak — potwierdza zapy 

tany. 
— To dlaczego hamulec rę 

ezny nie jest w porządku? 
— Zaraz to naprawię 

przejawia nagłą gorliwość kie 
rowca. 

A tymczasem wóz przeje­
chał dziś już sporo kilometrów 
niesprawne hamulce mogły 
być przyczyną nieszczęścia. 

Tuż pod Sławnem zatrzymu 
jemy ciężarówkę należącą do 
Przedsiębiorstwa Robót Insta 
lacyjno-Montażowych w Słup 
sku. Wyładowana jest po brze 
gi materiałami budowlanymi, 
na których siedzą robotnicy. 
Warto, aby przedsiębiorstwa 
przejawiały większą troskę o 
bezpieczne warunki przejazdu 
pracowników. Stereotypowy 
sprawdzian: proszę kierunko 
wskazy i światło „stop" nie 
wypadł pomyślnie. 

— Nie palą się, widocznie 
coś tam się zabrudziło — o-
świadcza beztrosko kierowca. 

— Ale chyba nie przed chwi 
lą — dodajemy, widząc, że 
warstwa błota jest nie naj­
świeższej daty. Odpowiedzi 
nie ma. 

O zbliżaniu się tego samo­
chodowego inwalidy obwiesz­
czał chrzęst i niepokojący stu 
kot. Oglądany z bliska po­
jazd sprawiał wrażenie, jak­
by za chwilę miał się rozle­
cieć. Mimo włączonego ręcz­
nego hamulca, furgonetkę z 
łatwością można było popch­
nąć do przodu. Całości obrazu 
dopełniały wysłużone, „łyse" 

NOWOŚCT  
PRZEMYSŁU 

TERENOWEGO 
W poniektórych witrynach 

sklepowych, np. w Koszalinie, 
można dostrzec już eleganckie 
sweterki, pulowerki itp. towa 
ry produkowane przez niedaw 
no uruchomiony, nowy zakład 
przemysłowy w naszym woje­
wództwie, a mianowicie przez 
Dziewiarska Zakłady Prze­
mysłu Terenowego „Rega" w 
Świdwinie. Warto też za 
uważyć, że świdwińska ,^Re­
ga dostarczać będzie swoje to 
wary niemal wyłącznie na ry­
nek wojewTództwa koszaliń­
skiego. Jeszcze w bieżącym ro 
ku handel otrzyma ze Świd­
wina dzianiny o łącznej war­
tości około 6 min. zł., a w na­
stępnym roku wartości około 
20 min. zł. Przewiduje się, że 
już we wrześniu br. w „Satur 
nie" otwarte zostanie specjal­
ne stoisko z towarami świd-
wińskiej „Regi". 

Inny zakład, Swidwińskie 
Zakłady Przemysłu Terenowe 
go, zapowiada natomiast leip 
sze zaopatrzenie rynku w ogór 
ki konserwowe, pikle, buracz­
ki w occie, chrzan, chrzan z 
buraczkami.- Nowością zaś bę 
dą pasteryzowane ziemniaki 
w słoikach. 

W sklepach meblowych po­
winny się pojawić stoliki pod 
telewizory, przystosowane rów 
nieź do urządzenia w nich bar 
ku z napojami i słodyczami. 
Produkcję stolików podejmą 
zakłady w Człuchowie. Ze Zło 
cień ca zaś napływają informa 
cje o przygotowaniu do (pro­
dukcji nowych kompletów me 
bil kuchennych. <L) 

dopytu WSTRZĄSAJĄCA 
STATYSTYKA 

Do uczniowskich teczek 

Wymowa liczb jest przera­
żająca: w województwie kosza 
lińskim w ciągu 7 miesięcy 
br. wydarzyły się 382 wypad­
ki. Poniosło w nich śmierć 
57 osób, tj. o 21 więcej niż w 
analogicznym okresie roku u-
hiegłego. Większa jest także 
liczba rannych (w roku ubieg 
łym — 259 osób, w br. — 319). 

W 112 wypadkach, jakie wy 
darzyły się w lipcu br. po­
niosło śmierć 13 osób, a 72 zo­
stały ranne. Te ostatnie dwie 
liczby są większe, niż w ca­
łym pierwszym kwartale br! 

Tragiczne żniwo lipca każe 
bić na alarm: więcej ostroż­
ności, mniej niedbalstwa i 
karygodnej lekkomyślności. Do 
tyczy to w równym stopniu kie 
rowców jak i pieszych. 

Na zwróconą przez nas uwa 
gę: — zejdź z szosy, tu nie pa 
siesz krów — kilkunastoletni 
chłopiec wrócił na łąkę. Ale 
Ilu malców taka nierozwaga 
kosztowała życie! Nie pilnowa 
ne dzieci coraz częściej pada 
ją ofiarą wypadków. 
NAJGROŹNIEJSI — PIJACY 

Można zaryzyków^ać twier­
dzenie, że cechą charaktery­
styczną tegorocznego lata na 
drogach naszego województwa 
są wypadki — katastrofy ko­
munikacyjne, tzn. takie, które 
pociągnęły za sobą śmierć lub 
poturbowanie kilku lub nawet 
kilkunastu osób. 

Aż 10 jadących odniosło ob 
rażenia w v/vpadku pod Szcze 
cinkiem, gdzie zderzyły się 

~ dwa samochody: warszawa i 
żuk. Zgroza ogarnia człowieka 
na myśl że przyczyna wypad­
ku była „zagadanie się jedne­
go z kierowców (żuka). 

Dużo do myślenia daje rów 
nież inny fakt. Przy końcu 
lipca w pow. świdwińskim, na 
trasie Sławoborze — Kowalice 
zderzyły się dwa autobusy. 
Kierowcy i 12 pasażerów do­
znali poważnych .obrażeń ci-a 
ła. Mimo to, na drugi dzień, 
bezpośrednio po tym wypadku 
inni kierowcy ze świdwińskie 
go oddziału PKS równie nie­
ostrożnie przejeżdżali przez 
ten ostry, zasłonięty krzewa­
mi zakręt. Nie przejął się też 
tragedią Rejon Eksploatacji 
Dróg Publicznych w Białogar 
dzie. który do tej pory nie u-
sunął ograniczających wido-cz 
ność zareśli. 

Obok lekceważenia zasad i 
przepisów ruchu drogowego, 
najwrięcej wypadków nadal po 
wodują pijani kierowcy. Tyl 
ko w I półroczu br. byli oni 
sprawcami 66 wypadków. Ale 
ponadto kontrole MO zatrzy 
mały 1829 (!) kierowców, któ 
rzy będąc w stanie nietrzeź­
wym prowadzili pojazdy po 
naszych drosach. Każdy z nich 
mógł spowodować tragiczna 
w skutkach kraksę. 

Milicjanci, zwłaszcza zaś 
funkcjonariusze inspektora­
tów ruchu drogowego doskona 
le wiedza, w które dni poda­
ne do próby ,,baloniki" naj­
częściej zabarwiają się na zie 
łono... Toteż w każdą sobotę 
i niedzielę organizuje się st>e 
c.ialne akcie; zmasowane kon 
t.role na drogach, w pobliżu 
gospód, restauracji, sal zaba-
wowych. 
FAŁSZYWA OSZCZĘDNOŚĆ 

Wiele zastrzeżeń budzą umie 
jętncści młodych kierowców. 

cy rad zakładowych. Takiego 
rodzaju imprezy należałoby 
spopularyzować w całym wo-, 
jewództwie. 

A co do stanu technicznego sa 
mochodów, to należy przy­
znać, że usterek jest trochę 
mniej. Nadal jednak prawie 
połowa samochodów ciężaro­
wych ma niesprawne hamulce 
ręczne, w wielu szwankują 
światła. Z 11 autobusów wy­
jeżdżających pod koniec lipca 
z bazy PKS w Świdwinie, aż 
w 10 stwierdzono uchybienia 
(złe ogumienie, nieczynne szyb 
kościomierze, niesprawne ha­
mulce). Są to wyniki szczegó 
łowrej lustracji, dokonanej 
przez ekipę kontroli technicz 
nej MO. ^ 

Są i inne uwagi pod adresem 
przedsiębiorstw. Zbyt często 
notuje się na przykład przy­
padki nieprzestrzegania prze­
pisu o obowiązku zapewnie­
nia kierowcy co najmniej 10-go 
dzinnego nieprzerwanego od­
poczynku. Przemęczenie i 
brak snu są również przyczy­
nami wypadków. 

Rozsądkiem nie grzeszą też 
piesi użytkownicy dróg. Czę 
sto popełnionym przez nich 
przewinieniem jest wybiega­
nie na szosę lub jezdnię zza 
stojącego innego pojazdu. 

Zresztą okoliczności stwarza 
jących niebezpieczne sytuacje 
w ruchu kołowym jest więcej. 
Do tych problemów będziemy 
jeszcze wracać niejednokrot­
nie. 

Obecna sytuacja na naszych 
drogach wymaga mobilizacji 
całego społeczeństwa. Pojaz­
dów będzie nadal przybywało 
ale nic może to oznaczać bo­
gatszego żniwa śmierci. 

KRYSTYNA FILCEK 

Druk nowych podręczników dla szkół "podstawowych i li­
cealnych dobiega końca. Przeważająca część nakładu tych 
książek dotarła już do szkól lub znajduje się w drodze do 
księgarni. PZWS przygotowały na nadchodzący rok nauki ok. 
21 min egz. podręczników szkolnych. Z tej liczby ok. 5,7 min 
egz. (11 tytułów) stanowią nowe podręczniki dla klasy VIII; 
2,3 min nowe podręczniki dla klasy III i IV szkoły podstawo 
wej; reszta — to tzw. dodruki, które przeznaczone zostaną 
na uzupełnienie liczby egzemplarzy książek zużytych przez 
uczniów. W bieżącym roku został zmieniony system zaopa­
trzenia uczniów szkół podstawowych w książki. Szkoły od­
bierają same podręczniki i prowadzą rozdział. Wykorzystując 
również podręczniki użyioane zaopatrzeni zostaną wszyscy 
uczniowie. Już 70 proc. książek szkoły odebrały. 

Na zdjęciu: pracownica księgarni im. Żeromskiego xc War 
szawie Helena Nowicka liczy przygotowane dla szkół pod­
ręczniki. CAF — Dąbrowiecki 

OBNIŻKA OBJĘŁA APARATY NOWOCZESNE I NAJ­
CHĘTNIEJ KUPOWANE 
CENY NIŻSZE O 1000—2 200 ZŁOTYCH 

TELEWIZORY - lepsze I tańsze 
Spośród 18 typów odbiorni­

ków telewizyjnych krajowej 
produkcji znajdujących sięobe 
cnie w sprzedaży obniżka obję­
ła 9 typów telewizorów'. Są to: 
aladyn neptun, szafir, szmaragd 
koral, agat, tosca, zefir, lazu­
ryt. Aladyn, który kosztował 
dawniej 8 tys, złotych, obec­
nie kosztuje 7 tys. Ceny nep­
tuna, szafiru, szmaragdu ob­
niżono z 8 200 zł do 7 tys. zł. 
Najbardziej staniał koral z 
10 200 zl do 8 tys. zł. Poważnie 
obniżono cenę odbiorników 
agat, tosca, zefir — z 9 700 do 
8 tys. złotych, oraz lazuryt — 
z 9 300 do 8 000 złotych. 

Wszystkie objęte obniżką te 
lewizory to aparaty nowpezes 
ne, 17-calowe, wyposażone w 
kineskopy o kącie odchylenia 
90 st. (aladyn, neptun, szafir, 
szmaragd) lub 110 st. (po­
zostałe typy aparatów). Ze 
statystyk handlowych wy­

nika, że aparaty tego typu 
należą do najchętniej kupowa 
nych — w ogólnej ilości sprze 
danych telewizorów mają one 
udział ponad 56 proc. Handel 
przygotowany jest na zwięk­
szone, w związku z obniżką 
cen, zakupy odbiorników tego 
typu. 

Ż danych zebranych w Zjed 
noczeniu Przemysłu Elektro­
nicznego „Unitrą" wynika, że 
tegoroczny program naszych 
wytwórni przewiduje dosta­
wę do krajowrych placówek 
handlowych około 150 tys. od­
biorników objętych obniżką 
cen. Znaczną część zobowią­
zań przemysł już wykonał i 
wyprodukowane wcześniej te­
lewizory sprzedawane są po 
niższych cenach. Z fabryk 
Warszawy, Gdańska i Dzierżo 
niowa klienci otrzymają w 
tym roku łącznie ponad 380 
tys. sztuk aparatów. (AR) 

co strcuAC 
. . .  W  K R A K O W I E  

Wielomiesięczny remont ba­
ru kawowego „Santos" dobiegł 
wreszcie końca. Przedłużenie 
remontu spowodowane byio 
wymiana instalacji centralne­

go ogrzewania. 

. . .  W  Ł O D Z I  

Na ulicy Armii Czerwonej 
zapalił się samochód marki 
nysa. Pojazd płonął jak świe­
ca. Od ognia zajęły się bo­
wiem przewożone w samocho­
dzie olejne farby i rozpusz­
czalnik. 

W bajorku obok ogródków 
działkowych przy ulicy Cza­
pli wyłowiono poćwiartowane 
zwłoki kobiety. Ustalono, że 
jest to ciało 43-letniej kobiety, 
która zaninęTa w grudniu ub. 
roku. Milicja jest na tropie 
mordercy. 

* 

Na Nowym Rok idu kolorowe 
elewacje otrzymają cztery wie 
żowce przy ul. Przyszkole. No­
we szaty otrzymają także blo­
ki na Dołach przy ul. Józefa 
na Widzewie. 

. . . W  P O Z N A N I U  

W trybie doraźnym odbędzie 
się rozprawa przeciwko H. 
Kaźmierczukowi, który prze­
jechał pod Koninem dziewię­
cioletniego chłopca i zbiegi z 
miejsca wypadku. 

Na stadionie Olimpii odby­
wa się wielki turniej bigbea-
t^, w którym ^'ora udział 
najleps?? 7^^ołv Poznania ©-
raz województwa. 

. . . WE WROCŁAWIU 

Zmarła utalentowana 
i barH^o lubiana solistka Ooe-
rv Wrocławskiej — Halina 
Halska. 

__ Wkrótce otwarta zostanie 
nowa anteka w dużvm nowo-
r*!csnvm lokalu u zble*ru ul. 
Grab"'szyń5kie1 i Salowej. Za­
trudni ona 25 osób. 

Po dwutygodniowej przer­
wie, snowodowaiej wysokim, 
r>owodriowv«n stanem wód, że-
plutra na O"rzę wznowiła pa­
sażerskie rejs^r we Wrocławiu. 

* 
Wrocławska On*retk* zakoń­

cz la Ju* r»rrerwę wakacyjną. 
Na i^ausuracie nowego sezo­
nu orz^go^warło „Cnotliwą 
Zuzannę" Gilt^rta. 

* 
Wrocławskie Stor z nie Rzecz­

ne reaUz^ą zamówienie na 
neł^omo^ski statek. Kadłub 
statku spuszczony zostanie na 
wodę 27 bm. 

. . .  N A  S L A  S K U  
I W ZAGŁĘBIU 

Rozstrzygnięty został Woje­
wódzki Konkurs Fotograficz­
ny, poświęcony Tysiącleciu 
naszego oaństwa. Pierwszą na­
grodę zdcbvł Jan Żegalski z 
Katow;c. trzy drucie naerody 
uzyskali: Zenon Grudziński z 
Sosnowca. Piotr Widera z Cho 
rzowa i Edward Herder z Ka­
towic. 

W 25. rocznicę śmierci 

JESIENIĄ 1941 roku dotarła do Wilna wiadomość, że 
zginął na Polesiu rozstrzelany przez hitlerowców 
Henryk Dembiński. Obraz dramatu zarysował się w 

pełni dopiero po skończonej wojnie. 

Gdy wojska niemieckie 
wtargnęły w czerwcu 1941 ro­
ku w granice Związku Radziea 
kiego, Henryk nie zdołał uciec. 
Schronił się w folwarku koło 
Hancewicz. Kiedy fala repre­
sji objęła Polesie, Dembiński 
żostał aresztowany pod pozo­
rem, że przemawiał w dniu 
1 maja. Niemcy nie przypusz­
czali nawet, że ujęli jednego z 
najwybitniejszych przywód­
ców młodego pokolenia Polski 
międzywojennej. Ktoś inny o 
tym samym imieniu i nazwis 
ku był przez nich poszukiwa­
ny, aresztowany i więziony do 
końca wojny w obozie koncen 
tracyjnym. 

12 sierpnia 1941 roku przez 
Hancewicze szedł konwój. Czte 
rech mężczyzn, dwie kobiety 
i gęsta obstawa esesmanów. 
Majaczący rzadki lasek, ku któ 
remu skierował się konwój da 
wał nikłą nadzieję ucieczki, a-
le Henryk nie chciał iść pokor 
nie na śmierć. Spróbował zbiec 
Próba zawiodła. Zginął mając 
lat trzydzieści trzy. 

* 
W początkach lat trzydzie­

stych Henryk Dembiński zafas 
cynował ogół studentów Uni­
wersytetu Stefana Batorego w 
Wilnie swoją pasją reformator 
ską. Obejmowała ona nie tyl­
ko życie akademickie., ale i roz 

ległą problematykę moralnoś­
ci społecznej. Zadziwiał grun­
towną znajomością omawia­
nych problemów, nasyconą pa­
sją szukania dróg wyjścia z im 
pasu, w który pogrążał świat 
kryzys ekonomiczny i szuka­
nia, według jego własnej defi­
nicji, sprawiedliwości społecz 

lennicy, ale i zaciekli wrogo­
wie porwani uczuciem, oszoło 
mieni formą. 

Henryk Dembiński wyszedł 
ze środowiska katolickiego, 
lecz coraz goręcej protestował 
przeciw polityce Piusów. Prag 
nęła go uwieść sanacja ofiaro 
wując wysokie stanowiska lecz 
bezskutecznie. Dembiński przy 
jął stypendium na wyjazd do 
Włoch, żeby się przyjrzeć fa­
szyzmowi i na własne oczy zo­
baczyć co może zagrażać Pol­
sce. 

Dembiński wgryzał się w 
marksizm, świetnie znał pis-

Henryk Dembiński 
nej. Przewidywał zbliżanie się 
wielkich wydarzeń, kataklizmu 
wojny, a jednocześnie możli­
wości i konieczności gruntow­
nych przemian w Polsce:, 

Artykuły i przemówienia 
znajdowały odzew we wszyst 
kich środowiskach akademic­
kich w Polsce. A co to były 
za przemówienia i co to były 
za artykuły! Henryk Dembiń­
ski na mównicy stawał się try 
bunem i w tym przypadku to 
określenie jest pozbawione pa 
tosu. Dembiński obok bezbłęd­
nej logiki i ogromnej wiedzy 
porywał słuchacza swoją na­
miętnością i odwagą głoszenia 
społecznej miłości człowieka. 
Bili mu hrawa nie tvlko zwo-

ma Marksa i Lenina. Pobyt w 
1934 roku w Wiedniu podczas 
krwawo tłumionego powstania 
robotniczego, prawie roczne 
studia w Rzymie, umocniły je­
go wolę walki, dostarczyły mu 
celnych argumentów, skoncen 
trowały jego uwagę na zagad 
nieniach politycznych, na wal 
ce z faszyzmem obcym i pol­
skim. 

Powrót jego do Polski splótł 
się z wybuchem Frontu Ludo­
wego. Na jego podłożu mógł 
rozwijać najpełniej swą dzia­
łalność. Czasopismo „Po pro­
stu" dwutygodnik społeczno-li 
teracki, którego był założycie­
lem i naczelnym redaktorem, 
w czasie swego istnienia w la­

tach 1935—36 docierało do 
wszystkich zakątków Polski. 

Działalność publicystyczną 
Dembińskiego uzupełniały jego 
demaskatorskie odczyty o fa­
szyzmie, opracowane gruntów 
nie na podstawie zebranych 
faktów i publikacji we Wło­
szech. Te przemówienia w Wil 
nie, w Warszawie, w Krako­
wie wstrząsnęły słuchaczami. 
Jego wystąpienie na kongresie 
pisarzy we Lwowie w 1936 ro­
ku i potępienie sanacyjnej poli 
tyki w stosunku do Białorusi 
nów i Ukraińców przybliżyły 
moment aresztowania. Został 
skazany na cztery lata więzie 
nia. 

Już po dziesięciu miesiącach 
pobytu w więzieniu został zwol 
niony (wprawdzie za kaucją i 
pod pozorem choroby), gdyż 
jego bijące na alarm, na temat 
polityki międzynarodowej, ar­
tykuły zaczęły się sprawdzać 
w piorunującym tempie. 

Po wyjściu z więzienia przy­
garnęła go Warszawska Spół­
dzielnia Mieszkaniowa, gdzie 
mieszkał redagował pisma spół 
dzielni, pisał artykuły o samo 
rządzie tak wnikliwie, że dziś 
są poważnym materiałem dla 
współczesnych działaczy samo 
rządu. 

Wrzesień 1939 roku rzucił 
Dembińskiego do Wilna, stam 
tąd wyjechał na Polesie. 

W rzadkim zagajniku znaj­
duje się jego nie odnaleziony 
grób, podobnie jak tylu in­
nych. 

ANNA JĘDRYCHOWSKA 
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Halinka usłyszała pukanie 
(luf. wł.) przed domem. Zdesperowani sła, choć jest dopiero czterna 

STARUSZKOWIE mies^ staruszkowie z niemałym tru- stoletnią uczennicą 7 klasy, 
kają w Lędyczku od dem podeszli do okna i poczę- Halinka jest harcerką. Sta-
wielu lat. Parę miesięcy li stukać w szyby. Wreszcie nisław Stój chcąc wyrazić jej 

tanu Stanisław Stój ciężko za ktoś się zjawił, podał wody, wdzięczność napisał na ten 
chorował. Jego żona, mimo po ktoś inny przyniósł chleba, temat list do Komendy Hufca 
aeszłego wieku, jakoś radziła W gruncie rzeczy nikt nie roz w Złotowie. Redakcja, podob-
sobie z pielęgnaćją męża. toczył nad schorowanymi nie jak struszkowie z Lędy-
Pewnego dnia starsza kobie- prawdziwej opieki. Staruszko czka uważa, że postawa Hali-
ta osłabła i podobnie jak mąż wie nadal stukali w okno. ny Gajewskiej zasługuje na 
musiała położyć się do łóżka. Pukanie usłyszała Halinka prawdziwe uznanie i przynosi 
Mijały dni, ale poprawa zdro- Gajewska. Weszła do mieszka chlubę dziewczętom w szarych 
wia ^ nie następowała. Starzy nia staruszków, porozmawiała mundurkach, (mg) 
ludzie wyczerpali domowe za zakrzątnęła się przy ich gospo in« 11, 
pasy, brakowało im wody i o- darstwie. Teraz Halinka jest 
pału. Bezradnie oczekiwali na już stałym gościem schorowa-
zainteresowanie swym losem nych ludzi. Sprząta, załatwia 
najbliższych sąsiadów. Żadne sprawunki w sklepie, gotuje. 
z nich nie było wstanie wyjść Ona jedna spośród miesz-
z domu i poprosić o pomoc, kańców Lędyczka potrafiła 
Ale sąsiedzi nie przychodzili, okazać serce i zrozumienie lu 
mimo że przez kilka dni nikt dziom, którzy potrzebowali po 
z nich nie spotkał żony Stani mocy. Ona jedna okazała się 
sława Stoją, ani w sklepie, ani w tej sytuacji naprawdę doro 

Warzelnie soli 
nad śląskimi rzekami 

Z roku na rok wzrasta zasolę 
nie rzek w południowo-zachod-
nich rejonach woj. katowickiego 
wskutek postępującej eksploatacji 
zasobów węglowych w Polsce i 
CSRS, zalegających w sąsiedz­
twie' bogatych złóż solnych. Za­
głębie Karwińskie np. odprowa­
dza codziennie do Odry okołó 428 
ton soli, rozpuszczonej w wodach 
dołowych, natomiast Rybnicki O-
kręg Węglowy — ponad 1000 ton. 
W związku z tym w rejonie ryb­
nickim planuje się budowę wa­
rzelni soli, dzięki której nastąpi 
spadek zasolenia wód, zwłaszcza 
odrzańskich. (ZAP) 

INFORMUJEMY 

WARTY NOCNE 
NA WYBUDOWANIACH 
I KOLONIACH 

w chwili powołania do woj­
aka na jego utrzymaniu i po 
zostawały z nim we współ-

A. B. Borne: Czy rolnicy gospodarstwie domowym, 
zamieszkali na koloniach i ^fdzwom Jednak ul§a PrzJ" 
wybudowaniach obowiązani sługuJ® *ylk° wówczas gdy 
są pelmc warty nocne na 
wsi? Jeśli tak, to czy muszą 

są niezdolni do pracy lub prze 
kroczyli: ojciec — 60, a mat­
ka — 50 lat. 

Wysokość ulgi zależy od 
przychódowości gospodarstwa 
oraz od liczby osób krewnych 
albo powinowatych zdolnych 
do pracy i pozostających w 

wartę nocną, jeśli tak zadecy gospodarstwie. Jeżeli w gospo 
rtuip oarstwie oprocz prowadzącego 

pilnować tylko wsi, zosta­
wiając bez opieki własne go 
spodarstwo oddalone o kil­
ka kilometrów. 
Mieszkańcy wybudowań i 

kolonii muszą również pełnić 

NTRALA 
NASIENNA 

Rolnicy! 
KPN „Centrala Nasienna,, 

O F E R U J E  

do sprzedaży nasiona na poplony: 
^ wykę ozimq <££ inkarnatkę ^ rzepę 

ścierniskowq i inne 
Zamówienia realizują natychmiast 

Oddziały Powiatowe Centrali Nasiennej 
K-2088-0 

duje prezydium miejscowej 
GRN. W porozumieniu z soł- gospodarstwo członka rodziny 

.XX iguiu JLs O w o. - . . 
tysem i przy współudziale z°łnierza me ma innego zdol 
komendy powiatowej Straży neS° ,do krewnego. ulga 
Pożarnych prezydium gromadź ~ zacnie od przychodu -
kiej rady narodowej wyznacza datku" Je Wi natomiast Oprócz 
wartownikom rejony. Rejony f „ ^ oprocz 
te powinny obejmować wszyst teg° członka rodziny jest w go 
_ . . _ r ^ cnnnarcruTio Ir-rc* Turner nh kie obiekty tak we wsi jak i 
na koloniach i wybudowa­
niach. 

Obowiązkowi pełnienia 
wart nocnych podlegają męż 
czyźni od lat 18 do 60, cza-

spodarstwie jeden krewny lub 
powinowaty zdolny do pracy, 
ulga jest niższa i wynosi od 30 
do 10 proc. podatku. Ulga nie 
może przekraczać 1950 zł ro­
cznie i przysługuje za ten 

sem jednak prezydium' GRN rok w którym żołnierz odby 
zwalnia z tego obowiązku fa słuzbę 1 tyl*° wtedy'  ̂  
tych, których praca wymaga . . . . , . , trwa ona co najmniej 9 mie-

W razie konieczności (w cza 
wojska. Dla skorzystania z ul 
gi należy w wydziale finanso 

e.a i • _ wym Prez. PRN przedstawić 

chy) Prez. GRN może wyzna- ^jtre "dbywani^prze^S" 
żftXÓ dziani n°CnyCh nierza służby wojskowej i da 

Osiedle może opodatkować ^ °f k'óreJ si? służba odby 
się we własnym zakresie na ^a' ^ sz' 
rzecz jednego etatowego war- JOZTEWCZETA 
townika, który by stale peł- w SZKOLE MORSKIEJ 
nił wartę za wszystkich, (dsz) 

Barbara K. z Pieńkowa: 
Czy mogłabym ubiegać się 
o przyjęcie do szkoły mor­
skiej skoro mam do niej za 
miłowanie. Rodzice moi 
twierdzą, że szkoła morska 
jest tylko dla chłopców. 
Rodzice mają rację. Do szkół 

WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO TEKSTYLNO-
ODZIEŻOWE W KOSZALINIE, UL. NIEPODLEGŁOŚCI 

66—70, zatrudni natychmiast 3 STARSZYCH KSIĘGOWYCH, 
2 KSIĘGOWYCH, EKONOMISTĘ DO SPRAW TRANSPOR­
TU, EKONOMISTĘ do działu ZAKUPU ART. ODZIEŻO­
WYCH i 4 MAGAZYNIERÓW. Od kandydatów wymagane 
jest wykształcenie średnie i staż pracy. W odniesieniu do 
magazynierów wykształcenie podstawowe i staż pracy. Wa­
runki pracy i płacy do uzgodnienia w sekcji kadr. K-2102-Ó 

„SPOŁEM" ZSS ZAKŁAD PRODUKCJI I USŁUG TECH­
NICZNYCH W KOSZALINIE, UL. POLSKIEGO PAŹDZIER­

NIKA 17, zatrudni 5 ŚLUSARZY wykwalifikowanych, 5 STO­
LARZY WYKWALIFIKOWANYCH, 4 PRACOWNIKÓW na 
stanowiska POMOCY ŚLUSARZA I STOLARZA oraz 2 KIE­
ROWCÓW SAMOCHODOWYCH z I lub II kategorią prawa 
jazdy. Warunki pracy i płacy do uzgodnienia na miejscu. 
Reflektujemy na kandydatów z Koszalina. K-2100-0 

POWIATOWY ZWIĄZEK GMINNYCH SPÓŁDZIELNI „SA­
MOPOMOC CHŁOPSKA" W natych­
miast TECHNIKA z uprawnieniami budowlanymi. Warunki 
płacy do uzgodnienia. K-2105 

OGŁOSZENIA DROBNE 

SAMOCHÓD DKW ifa na chodzie 
— tanio sprzedam. Słupsk, tele­
fon 23-08. Gp-2394 

ZAKŁAD krawiectwa damskiego 
— Teresa Sobczak, Koszalin, ul. 
Dzieci Wrzesińskich 4, poszukuje 
krawcowej. Warunki do omówie­
nia m miejscu. Gp-23S9 

SPRZEDAM gospodarstwo o po­
wierzchni 8 ha wraz z zabudowa­
niami w Szonowicach, powiat 
Słupsk. Wiadomość: Karpowicz — 
Słono wice-Kolonia. Gp-2395 

ULGI PODATKOWE 
DLA CZŁONKÓW 
RODZIN ŻOŁNIERZY 

J. A. Polanów: Mam go­
spodarstwo rolne, prowadzi 
łam je dotychczas przy po-

SPRZEDAM p lnie i taniio moto­
rowy wózek inwalidzki sachs 50. 
Świdwin, Gen. Świerczewskiego 22 
m. 7. G-£398 

mocy syna. Ostatnio syn zo marskich wszystkich typów 
stał powołany do woj3ka a przyjmowani są wyłącznie 
ja sama nie mogę podołać chłopcy. (wł> 
pracy; boję się, że nie będę JAK ZOSTAĆ 
K^ań^yobec ̂ paósW IRAKIEM ŁODZIOWYM 
Czy nie przysługuje mi ulga 
w podatku gruntowym? 
Owszem, ma Pani prawo do 

ulgi tzw. żołnierskiej. Ulga ta 
przysługuje zarówno, gdy go­
spodarstwo rolne stanowi wla 

E. H. pow. Sławno: Chciał 
bym pracować jako rybak 
łodziowy na morzu. Jakie 
są warunki otrzymania kar 
ty rybackiej? 
W sprawie uzyskania kar-

sność rolnika powołanego do ty rybackiej należy zwrócić 
odbycia służby wojskowej, jak się do Koszalińskiego Urzędu 
również gdy należy do człon- Morskiego w Słupsku, aleja 
ka rodziny osoby powołanej Sienkiewicza 18. KUM udzieli 
do wojska. Ulga przysługuje również wszelkich niezbęd-
żonie powołanego do służby nych informacji dotyczących 
wojskowej, dzieciom lub ro- podjęcia zawodu rybaka ło-
dzicom, jeżeli te osoby były aziowego. (wł) 

JLr^\ 

SPRZEDAM samochód marki war­
szawa. Wiadomość: Łącki, Bytów, 
ul. Dżiejrźyftski-egd 7. G-2397 

SPRZEDAM samochód syrena. — 
Koszalin, tel. 33-89, w godz. 8—15. 

Gp-2401 

SPRZEDAM warszawę. — Kosr~-
lin, Harcerska 12. Gp-2*t)2 

SPRZEDAM motor MZ-250, stan 
bardzo dobry. Słupsk, dzwonić 
po godz. 16, tel. 54-76. Gp-2383-0 

SPRZEDAM bardzo tanio warsza­
wę M-28 w dobrym stanie. Wiado­
mość w dni powszednie cd godz. 7 
do 15 — Złotów, ul. Królowej Ja­
dwigi 3, tfrl. 145. G-2387 

SPRZEDAM mikrusa. Dąbrowski, 
Koszalin, Wyspiańskiego 5/1, te­
lefon 35-76. Gp-2403 

Sta&Sfii VT$dzej dawaj kotwicę! 
Rys* Henry BLANC 

TOWARZYSTWO Krzewienia Wie­
dzy Praktycznej — Oddział Wo­
jewódzki Koszalin przyjmuje za­
pisy na kursy: kroju i szycia, 
dziewiarstwa, kelnerski, bufeto­
wych, garmażeryjny, gotowania 
i pieczenia, fryzjerstwa damskie­
go oraz radio-telewizyjny. Zgło­
szenia kierować pod adresem: Ko­
szalin, Armii Czerwonej 6, Szcze­
cinek, Kopernika 18, Kołobrzeg, 
Walki Młodych 17/13. Wałcz, Bucz­
ka 15, biotów, Mickiewicza 24. 

Gp-2156-0 

INSPEKTORAT 
POWIATOWY PZU 

W KOSZALINIE 
prosi o zgłoszenie się do 

i biura przy pl. Bojowników 
PPR nr 21, pęk. 1 ubezpie­
czonych od następstw nie- , 
szczęśliwych wypadków po- * 

i lisami nr: NW-67 — 880647, ? 
880648, 880649, 880659,i 
115059. <: 
Kopie wymienionych polis Z 
zaginęły, wobec czego usta- \ 
lenie szczegółów, związa- • 
nych z ubezpieczeniem leży 
w interesie ubezpieczonych, 
jak i PZU. 

K-2106 

KUPIĘ meble antyki. Oferty z o-
pisem: Biuro Ogłoszeń, Koszalin, 
pod nr 4250. Gp-2388 

LEWIŃSKI Henryk zgubił gwa­
rancję na telewizor marki delta, 
nr seryjny 587651. G-2399 

ZGUBIONO prawo jazdy na mo­
tocykl, wystawione na nazwisko 
Zbigniew Ogrodniczuk. Gp-2333 

PZGS „SAMOPOMOC CHŁOPSKA" 
W ŚWIDWINIE 

PRZYJMIE NATYCHMIAST UCZNIÓW 

na I rok nauki zawodu 
O SPECJALNOŚCI — MASARZ 

chłopców w wieku 16—18 lat. 
NAUKA ZAWODU TRWAĆ BĘDZIE 3 LATA. 
Podania wraz z życiorysem, świadectwem ukończenia 
szkoły podstawowej, metryką urodzenia i świadectwem 
zdrowia składać w PZGS Świdwin, Dział Kadr. 
PZGS w Świdwinie wszystkim, którzy ukończą naukę 
zawodu zapewnia pracę. K-2108 

PRZYZAKŁADOWA 
ZASADNICZA SZKOŁA BUDOWLANA 

PRZY PRZEDSIĘBIORSTWIE 
BUDOWNICTWA ROLNICZEGO W BIAŁOGARDZIE 

ogłasza zapisy 
DO KLAS PIERWSZYCH, NA ROK SZKOLNY 

1966/67. 
Przyjmowani są kandydaci po ukończeniu 7 klas, w t  

wieku od 18—25 lat. f 
NAUKA TRWA DWA LATA 

SPECJALNOŚĆ MURARZ-TYNKARZ. 
Uczniowie przechodzą równocześnie przeszkolenie 
wojskowe, które zaliczane jest do odbycia zasadniczej 
służby wojskowej. 
W pierwszym roku nauki uczniowie otrzymują wyna­
grodzenie 4,20 zł za godzinę. 
Szczegółowych informacji udzielają: Dyrekcja PBR w 
Białogardzie, ul. Szosa Połczyńska 57 oraz wszystkie 
zarządy powiatowe ZMS i ZMW. K-2107-0 

DYREKCJA Technikum Hotelar­
skiego w Słupsku zgłasza zgubie­
nie legitymacji szkolnej na nazwi­
sko Janina Graczyk. Gp-2332 

GAJ Kazimierz zgubił teczkę z 
dokumentacją Kina Oświatowego 
nr 10 pow. Słupsk, wydaną przez 
„Film-os" w Koszalinie. Gp-239l 
— 

KOSZALIŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO OBROTU PRO­
DUKTAMI NAFTOWYMI „CPN" W SŁUPSKU, UL. 
GRODZKA 6, TEL. 32-00, ogłasza PRZETARG NIEOGRA­
NICZONY na wykonanie robót budowlano-montażowych i 
instalacyjnych rozbudowy stołówki przy Ośrodku Kolonij­
nym „CPN" w Mrzeżynie, pow. Gryfice, w terminach: roz­
poczęcie robót — 1 września 1966 r. — zakończenie robót 30 
grudnia 1986 r. Dokumentacja techniczno-robocza do wglądu 
w dziale inwestycji tut. przedsiębiorstwa, pokój nr 20. Ofer­
ty wraz z podaniem cen i terminów wykonania robót w za­
lakowanych kopertach należy składać pod adresem naszego 
przedsiębiorstwa, w terminie do dnia 25 sierpnia 1966 r. Ko­
misyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 26 sierpnia 1966 r., 
w dyrekcji przedsiębiorstwa. Dyrekcja przedsiębiorstwa za­
strzega prawo wyboru oferenta lub unieważnienia przetargu 
bez podania przyczyn. K-2110-0 

KOSZALIŃSKIE FABRYKI MEBLI W KOSZALINIE, UL. 
ŻWIRKI * WIGURY nr & ogłaszają PRZETARG na wyko­
nanie w br. następujących robót: 1) remont kapitalny instala­
cji c.o* oraz pary technologicznej w halach produkcyjnych 
w Zakładzie nr 2 w Trzebiatowie, 2) remont instalacji po­
wrotnej skropłin pary technologicznej i c.o. w halach pro­
dukcyjnych w Zakładzie nr 1 w Koszalinie, 3) smołowanie 
z drobną naprawa dachów papowych w Zakładzie nr 1 w 
Koszalinie i nr 2 w Trzebiatowie. Oferty wycenione wg śle­
pych kosztorysów należy nadysłać do dnia 15 sierpnia 1966 
roku. Otwarcie ofert i przetargu nastąpi w dniu 17 sierpnia 
br., o godzinie 10. Informacji dot. przetargu udziela Dział 
Głównego Mechanika, gdzie też można otrzymać ślepe kosz­
torysy. Do przetargu zapraszamy przedsiębiorstwa państwo­
we, spółdzielcze i prywatne. Równocześnie zastrzegamy sobie 
prawo wyboru dowolnego oferenta i unieważnienia przetar­
gu bez podania przyczyn. K-2101-0 

OKRĘGOWA SPÓŁDZIELNIA MLECZARSKA W BYTO­
WIE, UL. 22 LIPCA nr 10, ogłasza PRZETARG NIEOGRA­
NICZONY na budowę trzech typowych zlewni mleka w 
miejscowościach Trzebiatki, Parchowo i N<3kli, pow. Bytów 
Termin ukończenia budowy ww zlewni ustala się do dnia 
31 XII 1966 r. Kosztorysy i dokumentacja do wglądu w biu­
rze OSM Bytów. Oferty w zalakowanych kopertach należy 
składać pod powyższym adresem, do dnia 18 VIII 1966 r. 
Otwarcie ofert nastąpi w dniu 19 VIII 1966 r., o godz. 10, w 
biurze Spółdzielni. Zastrzega się prawo wyboru oferenta bądź 
unieważnienia przetargu bez podania przyczyn. K-2092-0 

DYREKCJA KOSZALIŃSKIEGO PRZEDSIĘBIORSTWA IN-
ST AL AC YJNO-INŻYNIERYJNEGO W KOSZALINIE, UL. 
JANA Z KOLNA nr 7, ogłasza PRZETARG NIEOGRANI­
CZONY na wykonanie remontu budynku biurowego w Ko­
szalinie, przy ul. Jana z Kolna nr 7. W zakres prac wcho­
dzą roboty: rozbiórkowe, murarskie i betonowe, konstrukcje 
stalowe, stolarskie, malarskie, blacharskie oraz dachowe. 
Termin wykonania: rozpoczęcia — 1 września 1966 r., zakoń­
czenia — 30 września 1966 r. Kosztorys do wglądu w biurze 
KPII, przy ul. Spółdzielczej 3/5, dział inwestycji. Oferty w 
zalakowanych kopertach należy składać pod adresem Dyrek­
cji KPII, do dnia 20 sierpnia 1966 r. Otwarcie ofert nastąpi 
dnia 27 sierpnia 1966 r., o godzinie 11. Zastrzega się prawo 
wyboru oferenta bądź unieważnienia przetargu bez podania 
przyczyn. K-2093-0 

KOSZALIŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
HANDLU SPRZĘTEM ROLNICZYM 

Agroma 

W K O S Z A L I N I E  

o f e r u j e  
do sprzedaży w cenie 5.000 zł za sztukę 

D O J  A R K I  D M - 2  
(do mechanicznego udoju dwóch krów). 

Nabywca może próbnie eksploatować dojarkę nieodpłatnie przez okres jednego mie­
siąca po czym zdeklarować się na ewentualne jej kupno. 
Na życzenie zainteresowanego rolnika Koszalińskie PHSR dostarczy dojarkę, zain­
staluje i przez okres próbny będzie sprawowało nadzór nad jej eksploatacją, a po 
zakupie sprzętu przez zainteresowanego udzieli rocznej gwarancji. 

Szczegółowej informacji udziela KPHSR Dział Sprzętu Gotowego 
w Koszalinie. K-2064-0 

DYREKCJA Zakładów Zbożowo-
-Młynarskich „PZZ" w Koszalinie, 
ul. Młyńska nr 37, unieważnia za­
gubione zaświadczenie rejestracji 
powielacza spirytusowego nr C-4/57 
oraz zezwolenie na zakup kalki 
hetetograficznej nr C-3/57, wydane 
przez Wojewódzki Urząd Kontroli 
Prasy, Publikacji i W.dowisk w 
Koszalinie z dnia U lutego 3957 r. 

K-2109 

ZAMIENIĘ mieszkanie pokój % 
kuchnią w centrum Radomia na 
mieszkania w Koszalinie. Wiado­
mość: Koszalin, Biuro Ogłoszeń 
pod nr 2330. Gp-2330 

3 POKOJE, kuchnię (nowe bu­
downictwo) w Clioc anOwie koło 
Legnicy zamienię na mniejsze w 
Słups-ku. Wiadomość; Słupsk, M. 
Buczka 7, UL 3. *" Gp-2396 
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Codzienne sprawy 

Znak drogowy 
TO .jest cyrk! Żarty sobie z nas robią! My znamy prze­

pisy, ale nie zamierzamy się bawić w „ciuciu-babkę". 
Zdenerwowani kierowcy — telefonowali i przycho­

dzili do redakcji. Niektórzy bladzi ze złości. Powodem 
był jeden okrągły znak drogowy, wyrażający zakaz wjaz­
du. 

Rozpatrzmy jednak sprawę na zimno, spokojnie. Do 
niedawna można było skręcać w lewo pod pomnik Sien­
kiewicza. To rozwiązanie ruchu kołowego nie było naj­
lepsze. Pisaliśmy zresztą o tym. Słusznie więc, naszym 
zdaniem, wprowadzono na tym odcinku ruch jednokie­
runkowy. Ale czyniąc tę zmianę zapomniano o kilku in­
nych sprawach. 

Przede wszystkim na al. Sienkiewicza przed dojazdem 
do ul. Niedziałkowskiego należało ustawić (dla dobra 
przyzwyczajonych słupskich kierowców) znak „zakazu 
skrętu w lewo" tym bardziej, że nowy znak zakazu 
wjazdu jest maio widoczny. Fachowcy uznają jednak, że 
dodatkowe znaki w tym miejscu są niepotrzebne. 

W ciągu dwóch dni w tym bardzo ruchliwym punkcie 
zainkasowano kilkadziesiąt dwudziesto, a nawet pięćdzie-
sięciozłotowych mandatów. Jak na lep wpadali kierowcy. 
Dziesiątki gapiów miały doskonałą zabawę. 

My tymczasem w obronie kierowców, a przede wszyst­
kim porządku na słupskich ulicach, upieramy się przy 
dodatkowym znaku „zakaz skrętu". Argumentujemy to 
tym, że kierowca skręcający w lewo (w myśl przepisów 
Kodeksu Drogowego) na jezdni jednokierunkowej musi 
zjechać do lewej krawędzi. Wówczas w przypadku al. 
Sienkiewicza znak ustawiony za zakrętem jest niewidocz­
ny (szpaler drzew). Gdy kierowca go zauważy, jest już 
za późno, by zmienić kierunek jazdy, bowiem pojazdy ja­
dące prosto wyprzedzają go z prawej strony. Każdy ma­
newr w prawo będzie niezgodny z przepisami, które mó­
wią, że tarasowanie drogi jest zabronione. 

Można by przytoczyć jeszcze wiele innych argumentów. 
Sądzimy jednak, że władze komunikacyjne rozważą do­
kładnie tę sprawę, a kierowcy nic będą mieli powodów 
do zdenerwowania, my zaś kłopotu z interwencjami z po­
wodu jednego znaku. 

W przyszłości zaś prosilibyśmy bardzo w naszym i kie­
rowców7 imieniu, by znaki ustawiano po dokładniejszej 
analizie sytuacji. Jeżeli zaś chodzi o mandaty to, znacz­
nie więcej można ich zebrać na drogach poza miastem 
od kierowców, a także woźniców. Ci ostatni nagminnie 
jeżdżą nie oświetlonym furmankami, nierzadko z ładun­
kiem zboża lub siana. Nie dalej jak we wtorek (9 bm.) na 
trasie Słupsk — Ustka spotkaliśmy 4 nie oświetlone fur­
manki. W jednym przypadku woźnica oraz trzech pasa­
żerów — byli pijani. Tam jednak po godz. 21 brakuje 
funkcjonariuszy. A doprawdy szkoda, bowiem przejecha­
nie znaku w mieście nie zagraża bezpieczeństwu w ta­
kim stopniu, jak np. pijany woźnica w nocy na drodze. 

AKM. 

W lasach 
sucho 

UWAGA GRZYBIARZE ! 

Mimo okresowych deszczów 
w słupskich lasach nadal jest 
sucho. Jak nas poinformował 
komendant Powiatowej Komen 
dy Straży Pożarnej Jan Paw­
łowski w latach tych istnieje 
duże zagrożenie powstania po­
żarów. Wystarczy niewielki 
płomień, czasem iskra z silnika 
i ogień rozprzestrzenia się bar 
dzo szybko. W roku bieżącym 
już cztery takie pożary udało 
się ugasić w zarodku. Między 
innymi paliły się lasy w rejo­
nach nadleśnictw Krzemień i 
Skarszów. Powodem pożarów 
jak wykazały dochodzenia, by 
ło zaprószenie ognia. 

Czynią to najczęściej przez 
nieuwagę ludzie przebywający 
w lesie, np. zbieracze jagód lub 
grzybów. Ponieważ teraz roz­
począł się sezon grzybowy, a-
pelujemy do grzybiarzy, by za 
chowali w lasach jak najwięk­
sze środki ostrożności. Szczegół 
nie należy uważać z niedopał­
kami. (a) 

Z pokłady 
m|s „Słupsk u 

Oto kolejne informacje o 
przebiegu rejsu, uzyskane w 
Polskich Liniach Oceanicz­
nych. Dziś, w piątek „nasz" sta 
tek zamelduje się na redzie 
znanego większości z nas (przy 
najmniej z ekranu) słoneczne­
go portu Grecji — Pireusu. Tu 
czekają polskich marynarzy 
pierwsze w rejsie przeszkody. 
Zastrajkowali bowiem dokerzy 
i na wejście do portu oczekuje 
wiele statków. 

M/s „Słupsk" zabrał w Bar 
celonie dodatkowo 75 ton ła­
dunku. Część wyładowano już 
w Marsylii, a reszta pozosta­
nie w Pireusie oraz Bejrucie 
i Aleksandrii. 

Mija siódmy miesiąc. Zwały 
wydobytej ziemi porosły ziel­
skiem. Na około 20 hektarach 
dawnego lądowiska przewróco 
no każdą niemal piędź. Kopie 
się dalej. Szalunki pochłaniają 
tony cementu. Twardnieją fun 
damenty... 

Telefonuję. — Fabryka obu­
wia? — zapytuję krótko. Wia­
domo, że chodzi o słupską bu­
dowę. 

— Tak, fabryka. 
— Co słychać? Jak daleko do 

pierwszych butów. 
— Daleko, daleko. Na razie 

mówimy o kaloszach. Bez kalo 
szy nie można wejść na teren 
budowy. Prosimy sprawdzić... 

Jadę na Grottgera. Godzina 
już prawie 8, a tu ani jednej wy 
wrotki. Dlaczego? Wkrótce wy 
jaśnia zastępca kierownika bu 
dowy. 

— Żadna wywrotka nie wej 
dzie w tę glinę. Ułożone beto 
ny zapadły się, prowizoryczne 
drogi utonęły w deszczu. Ule-

WM3 
Właściciel zakładu naprawy 

długopisów przy ul. W. Polskie 
go udał się od pierwszego sier 
pnia na urlop ,a w zakładzie 
pozostawił brudną wystawę. 
Nie sądzimy aby gruba war­
stwa kurzu i poplamiona tu­
szem -firanka stwarzały odpo­
wiednią dekorację nie tylko 
dla zakładu, ale i dla głównej 
ulicy miasta. 

* 
Dnia 10 sierpnia przy ul. Dłu 

giej kierowca samochodu baga 
żowego marki warszawa pod­
jechał pod krawężnik rozpry­
skując na chodnik wodę z ka­
łuży. W ten sposób pochlapał 
przechodnia idącego w nowym 
jasnym, garniturze. Cóż, pozo­
staje nam wyrazić oburzenie. 

wy dały się we znaki budowni 
czym fabryki. 

25 lipca. Robotnicy na pew 
no długo zapamiętają ten 
dzień. W ciągu dwóch godzin 
zalało wykopy, szalunki, zni­
szczyło przygotowane prace. 
Nie było żadnych możliwości 
ratowania. Dwa tygodnie te-

REPORTAŻ 
mu, a do dziś usuwa się jesz­
cze skutki. Ponadto 500 tys. 
zł strat. Bardzo dużo. 

Idziemy zobaczyć. Zastępca 
kierownika Tadeusz Dzimiszkie 
wicz serwuje mi lśniące kalo­
sze. Po kilku krokach na cho­
lewach jest już glina. Dalej 
zapadamy się na 20 centyme­
trów. Ciężko iść. A pracować? 

Przy wykopie pod budynek 
socjalny warczy pompa. Ssie 
wodę z głębokich dołów. Jesz 
cze dzień i będzie można beto 
nować. 

Szklanki — tak nazywa się 
wykopy o przekątnej 4 metry, 
głębokie chyba na pięć. A więc 
w tych szklankach pełno wo­
dy. Robotnicy wyciągają ją 
wiadrami na drutach — jak 
ze studni. Z innych usuwa się 
rozmiękłą glinę. 

— Dwa tygodnie opóźnienia. 
A ile dodatkowej pracy. Wy­
rzuca z siebie kierownik. Te­
raz już nie rozpędzamy się z 
frontem robót... 

W drugim końcu glinianego 
poligonu studniarze szukają 
wody. Uśmiechamy się. Tyle 
jej na każdym kroku... 

Przy końcu czerwca na placu 
budowy pojawił się nowy ele­
ment — prefabrykaty. Ich pro 
dukcja przebiega obecnie na 
pełnych obrotach. Grube, pra­
wie pieciotonowe słupy kon­

strukcyjne układa się coraz wy 
żej. Suwnica przenosi je bez 
żadnego wysiłku. Nawet 
skrzypnięcia nie słychać. Wła­
dysław Tomczak czuwa nad 
produkcją. Gestem ręki zatrzy 
muje ciężar w powietrzu. Tro 
chę wyżej, dalej... 

— Zbrojarzy mamy mało — 
mówi p. Dzimiszkiewicz. Pod 
gonimy z wykopami, zalejemy 
fundamenty, a słupów będzie 
brakować. Cieśli i murarzy też 
nie mamy na zbyciu. 

Jak musztarda po obiedzie, 
zgłosili się na plac budowy 
pracownicy Przedsiębiorstwa 
Instalacji Przemysłowej z 
Gdańska. Teraz, kiedy deszcze 
zalały teren, rozpoczęli zakła 
danie sieci instalacji burzowej. 
Ale kto wie czy w jesieni nie 
przyda się ta instalacja... 

Za tydzień, dwa zmieni się 
radykalnie krajobraz tego za­
kątka miasta. Ponad gliniastą 
ziemią wzniosą się słupy przy 
szłej hali produkcyjnej. Wów 
czas rzeczywiście będzie moż­
na zobaczyć początek fabryki 
obuwia. I to bez kaloszy... (am) 

Sezon leśne­
go runa. Jago 
dy, grzyby. 
Rozpoczął się 
także sezon 

przetwórstwa 
tych surowców. 
Np. w słupskiej 
wytwórni win i 

H przetworów, 
szykuje się czar 
ne jagody na 
eksport. 

Na zdjęciu: 
moment weko­
wania. 

Fot. Andrzej 
Maślankiewicz 

ŻNIWA... ŻNIWA... 
W powiecie tematem chwili są oczywiście żniwa. Jak 

przebiegają? Oto pytanie które zadaliśmy przedstawicie­
lom dwóch spośród ponad stu słupskich pegeerów. 

PGR Kończewo (południe) od 
powiada dyr. JAN KLINGER: 

— Żniwa tegoroczne przebie 
gają sprawnie. Nie brakuje lu 
dzi, a to jest bardzo ważne. 
Niemniej odczuwam brak ciąg 
ników, których nie wyremon­
towano w terminie. Nie ma 
części. Interwencja już była, 
części ponoć są w drodze. 

Ale mimo tych trudności ży 
to i pszenicę już w całości sko 
siliśmy. Obecnie pracujemy 
przy sprzęcie jęczmienia i ow­
sa. 

PGR Wielogłowy (północ) od 

powiada kierownik PAWEŁ 
IWANIK: 

— Mimo, że jesteśmy na pół 
nocy powiatu nie możemy na 
rzekać na warunki klimatycz­
ne. Pogoda znośna. Kombajny 
pracują sprawnie. Ekipy pogo 
towia żniwnego przeprowadza 
ją naprawy awaryjne w rekor 
dowjTn tempie. Bardzo jestem 
z tego zadowolony. 

Odstawiliśmy już 50 ton rze 
paku. Żyto zwieźliśmy w ca­
łości. Z 30 ha skosiliśmy i o-
młóciliśmy jęczmień. Prace 
żniwne przebiegają planowo. 

Notował: A. Korwin 

Pieriusze piłki 

Szanse na starcie 
W najbliższą niedzielę, 14 

bm., rozpoczynają się rozgryw­
ki o mistrzostwo ligi okręgo­
wej. Zwykle przed rozpoczę­
ciem rozgrywek, z każdą słup­
ską drużyną wiąże się wiele 
nadziei. A efekty bywają ta­
kie, jak np. w ubiegłym sezo­
nie. Awans do ligi międzywoje 
wódzkiej zdobyły dwie druży 
ny szczecineckie, a słupskie we 
getują na przeciętnym pozio­
mie. Aby nie stracić szans trze 
ba dobrze wystartować. To jest 
w sporcie zasada. 

14 bm., na stadionie 650-le-
cia w Słupsku, pierwszy mecz 
rozegrają Czarni z koszaliń­
skim Płomieniem. Słupska dru 
żyna pod kierownictwem no­
wego trenera Władysława Sieji 
przygotowywała się na obozie 
w Ustce. Z 22 zawodników nie 
wszyscy osiągnęli dobrą star 
tową formę. Trener ma trudno 

ści z ustaleniem składu. Pew­
ne jest, że w bramce zagra 
Rumaczyk, a na pozycji środ­
kowego obrońcy tegoroczny 
absolwent szkółki Cieślików 
Z. Garbowski. W towarzyskim 
spotkaniu ze Sławą osiągnęli 
Czarni remis 1:1. (a) 

NAJBEZPIECZNIEJ­
SZA KĄPIELI 
W MIEJSCACH 
STRZEŻONYCH 

Czeski hiebeai 
W sobotę 13 bm o godz. 19.30 

na scenie starego teatru wystą 
pi czeski zespół bigbeatowy z 
Karłowych Varów. Po ostat­
nich występach Anglików — 
dla nastolatków nowe przeży­
cie. Bilety w kasie teatru. 

Dwa dni słońca i znów zaludniła się plaża. Ale wczaso­
wicze wzdychają o więcej promieni słonecznych... 

Fot.: A. Maślankiewicz 

COGDZIE-KIEDY 1 

%tisros»w 
97 — MO. 
98 — Straż Pożarna. 
99 — Pogotowie Ratunków*. 

#»Y2VBXV 
Dyżuruje apteka nr 19 przy ul* 

P. Findera, tel. 47-16. 

PWYSYAW JV 
MUZEUM POMORZA ŚRODKO­

WEGO — Zamek Książąt Pomor­
skich — czynne od godz. 11 dr 17. 

MUZEALNA ZAGRODA SI­
WIŃSKA W KLUKACH — czynna 
»d godz. ii do 17. 

KLUB „EMPIK" przy ul. Za­
menhofa — wystawa malarstwa 
Stefana Morawskiego. 

KAWIARENKA PDK W Słupsku 
— wystawa słupskich plastyków-
•^amatorów — czynna od godz. 15 
do 21. 

SALE WYSTAWOWE MPSr. w 
Ustce — wystawą pt. „USteckie 
rybołówstwo i przemysł stocznio­
wy". 

USTKA — Wystawa plastyka e 
Torunia E. Baranowskiego* 

MILENIUM — Samotny jeździec 
(USA, od lat 16). 

Seanse o godz. 16, 18.15 I 26.36. 
POLONIA — Powodzenia, Char-

lie (francuski, od łat 14). 
Seanse o godz. 16.15, 18.36 i 36.45. 
GWARDIA — nieczynne. 
WIEDZA — nieczynne, 

USTKA 

DELFIN — Winfnetou — II s. 
(NRF, od lat 14). 

Seanse o godz. 18 i 

GŁÓWCZYCE 

STOLICA — osłowiek Z ptttN 
szłością (radź., od^ lat 12). 

Seans o godz. 26.30. 

UWAGA. Repertuar kin poda­
jemy na podstawie komunikatu 
Ekspozytury Centrali Wynajmu 
Filmów w Koszalinie. 

PROGRAM I 

na dzień 12 bm. (piątek) 

Wiad.: 5.00, 6.00, 7.00, 8.00, 12.06, 
15.00, 17.55, 20.00, 23.00, 24.00, 
I.00, 2.00, 2.55. 

5.06 Rozmaitości rolnicze, 5.26 
Muzyka 5.50 Gimnastyka. 6.10 
Muzyka. 6.45 Kalendarz radiowy. 
6.50 Kwiaty polskie — radiokroni-
ka tysiaclatek. 7.0* Muzyka i ak­
tualności. 7.30 Pleb. piosenka 
miesiąca. 7.35 Muzyka. 8.15 Mo­
zaika muzyczna. 8.49 Dr Żabiński 
przed mikrofonem. 9.00 Zabawy, 
zawody, wyprawy, przygody — 
audycia wakacvjna dla dzieci. 
9.20 Tańce polskie. 9.40 Dla dzie-
clńców wiejskich i przedszkoli — 
„Jarzębinka". 10.00 Kalejdoskop 
kulturalny. 10.30 Rytm i piosen­
ka. 11.0o Z muzyki barokowej. 
II.^9 Rodzice a d7iecko. 12.10 Mu­
zyka ludowa narodów radzieckich. 
12.25 Ro^iczy kwadrans. 12.40 
Wiecej, leDiej, taniej. 13.00 Kon­
cert muzyki operowej w wyk. 
eolskich solistów i zesoołów. 13.40 
Gra zesoół akordeonistów T. We­
sołowskiego. 14.00 Publicvstyka 
międzynarodowa. 14.15 Orkiestra 
pR w Łodzi z udziałem soTistów. 
15.05 Z nagrań wybitnych arty­
stów. 15.*>0 Koncert cłróru. 35.50 
^adioreklama. 16.00—19.00 Popołu­
dnie z młodością: 16.05 Studio 
Rytm. 16.30 Fadiostopem po kraju 
i świecie. 17.00 ..Obozowy zwiad" 
— reoortaż. 17.30 Gość tygodnia. 
i8.no Rvtmy mJod^ch, 19.00 Radio-
reklama. 19.10 Ze wsi i o wsi. 
19.25 O wvcb©w*niu, 19.30 Koncert 
życzeń. ^0.?6 Wiadom. sportowe. 
"0.30—23.00 Wieczór literacko-mu-
zvczny: 20.30 ./Parnasik". 21.05 
Kabarety i recitale Opola — 66. 
21.45 Nowości literatury świato­

wej. 22.05 Czechosłowackie orkie­
stry jazzowe. 22.25 Kącik melo­
mana. 23.10 Wiadomości sportowe. 
23.15 Nowości programu III. 0.05 
Program nocny ze Szczecina. 

PROGRAM II 

na dzień 12 bm. (piątek) 
Wiad.: 5.00. 5.30. 6.30. 7.30, 8.30, 

10.00, 12.06, 16.00, 19.00, 23.50. 
5.06 Muzyka. 5.36 Audycja dla 

rolników. 5.46 Muzyka. 6.20 Gim­
nastyka. 6.40 RadiorekLama. 7.00 
Orkiestra mandolinistów. 7.45 Ple­
biscytowa piosenka miesiąca. 7.50 
Muzyka. 8.35 „To jest mój dom" 
— audycja Red. Społecznej. 8.55 
Gra orkiestra dęta. 9.15 Pogodne 
melodie. 9.40 Z życia ZWiązku Ra­
dzieckiego. 10.05 Koncert popular­
ny dla wczasowiczów. 10.50 „Pan 
Wołodyjowski" — H. Sienkiewi­
cza. 11.10 ABC ekonomii. 11.25 Or­
kiestry symf. w repertuarze roz-
rvwkowym. 12.25 Muzyka symfon. 
12.40 Kultura pilnie poszukiwana. 
13.00 Koncert muzyki rozrywko­
wej. 14.00 Koncert. 14.30 List Te 
Śląska. 14.45 PoTska muzyka ludo­
wa. 15!oo Koncert estradowy. 15.30 
Dla dzieci — „Emil i doktor Kor­
czak". 16.05 Felieton Red. Spot 
16.15 Recital skr*vncowy Y. Kubo 
(Jat>onia>. 16.40 Reportaż literacki. 
17.00 W Warszawie i na Mazowszu. 
17.5o Gra zespół Warszawscy 
Stompersi. 18.00 Z cyklu: „Pieśni 
i tańce świata". 18.20 Na warszaw 
skiej fali. 18.45 Klub entuzjastów 
nowoczesności. 19.05 Muzyka i ak« 
tualności. 19.30 Koncert symfo* 
niczny „Praska Wiosna" — 1964 
21.24 Z kraju i ze świata. 21-Sfr 
Wiad. snortowe. 22.05 Teatr Poe­
zji — ,*Wizja sądu" — słuch poe* 
tyckie. 22.45 Muzyka rozrywkowa, 
23.05 Gra orkiestra taneczna PUe 

ppajswizj* 
na dzień 12 bm. (piątek) 

J7.40 Program dnia. 17.45 Wia­
domości. 17.50 Wszechnica TV — 
„Svntetyczny obiad". 18.20 Syl­
wetki X Muzy. 18.50 Poligon —r 
wojskowy przegl«d telewizyjna. 
19.20 Dobranoc. 19.30 Dziennik, 
20.00 „Dwa roczniki" — film (pol­
ski). ?0.15 „Kapitan z Koepenick" 
— film (NRF). 21.45 „Kierunek 
Morze Północne" —reportaż fil­
mowy. 22.10 Dziennik. 

„Głos Słupski" — mutacja „Głosu Koszalińskiego" w Koszalinie — organ Komitetu Wojewódzkiego Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej. Redaguje Kolegium Redakcyjne 
Koszalin, ul. Alfreda Lampego 20. Telefon Redakcji w Ko szalinie: centrala 62—-61 (łączy te wszystkimi działami). 

Wydawnictwo Prasowe „Głos Koszaliński" RS W „PRASA" Koszalin, ul. Alfreda Lampego 20. i 
„Głos Słupski", Słupsk, pl. Zwycięstwa 2, I piętro. Telefony: sekretariat (łączy t kierownikiem Oddziału) — 51-95; dział ogłoszeń — 51-95: redakcja — 54-68. < 
Wpłaty na prenumeratę (miesięczna — 12,50 zł, kwartalna — 37,50 zł, roczna — 150 zł) przyjmują urzędy pocztowe* listonosze oraz oddziały delegatury „Roch*. Tłoczono \ 
KZGraf., Koszalin, ul. Alfreda Lampego 18. 
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synową byłego ministra spra­
wiedliwości. Głównym punk­
tem był tzw. „biały plan". Cen 
trum Amsterdamu ma być zam 
knięte dla ruchu samochodowe 
go. Środkiem komunikacji ma 

I
_______ .. , . . , , * ją być pomalowane na biało 

TEDNO Z miejscowych biur podroży oferuje turystom — rowery państWo powinno za-
I obok zwiedzania pobliskiego Volendamu czy nocnej wy kupić 20 000 takich rowerów 

cieczki po mieście odwiedziny u „provosów" oraz . tawjć je  w centrum do 
rozmowę z jednym z ich przywódców. Rodzimi anarchi dowolnego użytku Każdy brał 
ści w roli atrakcji dla zagranicznych gości? Tak, za jedne by j zostawiał tam, gdzie 
30 guldenów. mu wygodniej. Nie wolno tyl-

30 guldenów — to dużo. „Pro sów, człowiek musi „oswobo- ko byłoby wyjeżdżać nimi po-
vosów" w akcji można zoba- dzić się" ze społecznych współ za Sranice centrum. 
czyć również bezpłatnie. W sa zależności. Droga do tego wie- Policjanci winni chodzić u-
mym centrum Amsterdamu, na dzie poprzez prowokowanie brani na biało i zamiast pałek 
placyku Spui stoi posążek istniejącego porządku. 23-letni i broni otrzymać wiele przed-
chłopca w brązie. Ofiarowała student filozofii, Roel van miotów, którymi mogą pomóc 
go miastu przed niewielu laty Duyen, jeden z mózgów mie- przechodniom. Np. zapalniczki, 
jedna z amerykańskich firm ty 
toniowych. Mniej więcej od ro 
ku, w sobotę o północy (ostat- •• 
nio było kilka sobót „wol- 1  1  P  1  #  l i i  l i i  
nych") zbierają się wokół nie- #1 § 11 1 ff |g | | 1 I | § 
go długowłosi młodzieńcy w w® ROSI Eam w* 9Hi w* Hal 
strojach nieostatniej świeżości. 9 w 
SwTlŁTcriŚ6°w,w (Korespondencja «*».« AK z Amsterdamu, 
chwilę potem interweniuje sjęcznika rtProvo" określa swój Każdy zwracałby się do poli-
przygotowana już w sąsiednich £a}i; „Tworzymy nową cjanta po ogień... 
uliczkach policja. ,,Provosi od rewolucyjną klasę: prowota- Fabryki winny otrzymać na 
powiadają biernym oporem. rja^ Celem naszych aktów kaz malowania kominów na 
Siadają na ruchliwym skrzyżo jes^. Sp0];eczeństwo konsumpcyj biało, aby po ich kolorze moż 
waniu ulic i blokują ruch sa- ne oraz porządek państwowy, na było orientować się, czy nie 

a 

mochodowy. Dążymy do nieograniczonej zanieczyszczają powietrza. 

znak protestu przeciwko pene 
tracji kapitału amerykańskie­
go, którego jest reklamą, oraz 
ze względu na jego centralne 

swobody jednostek. Jesteśmy jaię na anarchistów — to 
anarchistami". wielce ugrzeczniony program. 

Pismo „Provo" poczęło wy- Czy 13.000 wyborców głosowa 
chodzić w czerwcu ub. roku. W j0 nafi z przekory wobec in-

* • • -pj• . ciągu tego roku teoretyczna po nych partii, czy też im się rze 
położenie. Pierwsze stadium stawa anarchistów holender- czywiście podobał — nie wia-
akcji „provosow polegało na skich wyrazija się w dostatecz domo. W każdym razie 13.000 
szukaniu rozgłosu. Znaleźli go nej n0ści konkretnych faktów, głosów w jednym mieście 
przede wszystkim w okresie Zacznijmy 0d polityki. „Pro świadczy, iż oddziaływanie 
wesela następczyni tronu Bea Vosi" występują przeciwko wła „provosów" wykracza daleko 
tnx z bonskim dyplomatą Ams snej  monarchii. Dali tego do- poza .ich stuosobową grupkę. 

^Im^sa Drovosi"? Dokład- Y70.^? .m* ?n* w, °:zasie wesela Dla władz miejskich jest to rum są ,,provos. . uoKiaa księzniczki Beatnx. nnwfl^v nrnhlpm T"k wvka-nej odpowiedzi nie mogą u- „T , . poważny prooiem. wyKa 
dzielić nawet wytrawni znaw- Występują w pierwszym sze przykład czerwcowego 
cy przedmiotu holenderscy regu we wszystkich manifesta strajku robotników budowla-
socjolodzy i amsterdamska po c;iach Ppeciwko amerykan- nych, z chwilą gdy „provosi" 
licja Trudność polega na usta skie; j  w°Jnie w Wietnamie. Kil wchodzą do akcji, sytuacja sta 
leniu granicy między „noże- ku ,z nifh ostało aresztowa- je się tak zapalna, iż iskra 
mem" (chuliganem) a „provo- n7cł? 1 skazanych na kary wię roznieca pożar. 

SŚJS2P38S2S'po SŁ"iJ3Pr53S2K «• -p***., 
Iicji występują solidarnie. , został usunięty ostatnio komen 

Niemniej istnieje między ni- Biorą udział w marszach dant poxicji w Amsterdamie, 
mi różnica. „Provosi" buntują wielkanocnych, domagając się • 0skarż0ny przez „provosów" o 
się s w i a d o m i e przeciwko zniszczenia wszystkich broni a- używanie brutalnych wobec 
ustalonemu porządkowi rzeczy, tomowych. nich met0d. „Provosi" domaga 
nawiązując jawnie do idei anar Wspierają strajkujących ro- ją się również dymisji burmi-
chistycznych. Krapotkin i Ba botników. W zajściach z 13 str za. 
kunin są ich mistrzami. „No- i 14 czerwca, kiedy policja za-
zem" zaś pozostaje zwykłym atakowała brutalnie tłum straj , Wraz z tym czynione są pro 
chuliganem, korzystającym z kujących robotników budowla by wykazania młodym anarchi 
każdej okazji do „rozróby". nych, którzy demonstrowali stom, lz  mieszczańskie życie 

Provosi" jak przystało na przed gmachem reakcyjnego \?z. P°Siada ™°JeP0waby..De 
prawdziwych anarchistów, nie dziennika „Telegraaf", nrm/n ^ries  na audiencji u premiera 
tworzą żadnej organizacji. Sta Sl" stanęli po stronie 
nowią grupę młodzieży — oko ników. 
ło setki — przeważnie studen Przykładem była też kampa 
tów. Wydają kilka pism, w nia wyborcza do rady miej-
tym miesięcznik „Provo". „Ideo skiej Amsterdamu. Zdumienie wych* dzielnicach? 
logia" ich jest w większym opinii nie miało granic, kiedy 
stopniu zwierciadłem kryzysu 1 czerwca wieczorem oznaimio Niektórzy z „ideologów" do-
ustroju kapitalistycznego i mie no wyniki: kandydat „provo- strzegli w tym pułapkę. Ape-
szczańskiej moralności, aniżeli sów", 25-letni student literatu by ci, którzy otrzymają 
ich własnej dojrzałości intelek ry, Bernard de Vries, otrzy- te nowe mieszkania, natych-
tualnej. mał ponad 13 000 głosów i zo miast zniszczyli w nich co się 

A oto ona w największym stal wybrany radnym jednego tylko da: wybili szyby, wyr-
skrócie: rozwój techniki, a z najbardziej mieszczańskich wali klamki, zerwali instalację 
głównie automatyzacja, uwol- miast Europy. elektryczną. 
nią w przyszłości człowieka od Program, jaki oferował wy Gdzie kończy się „provos", 
przymusu pracy. Miejsce prole borcom był opracowany przez a zaczyna „nożem"?.-
tariatu zajmą maszyny. By 25-letnią Irenę Donner, żonę 
przygotować się do tych cza- szachowego mistrza Holandii i RYSZARD WOJNA 

robot- uzyskał obietnicę otrzymania 
dla „provosów" odpowiedniej 
sali na ich zebrania. Mieszka­
jący dotychczas w norach ma 
ją otrzymać mieszkania w no 

I znów 
„Morsyfiaraka" 

na zboczach -ForłiHo 
Kolejny wielki sukces odnieśli 

... r>T;,r7 ., ; FranCji na rozgry­
wanych w Portillo narciarskich 
Mistrzostwach Świata w konku­
rencjach alpejskich. Złoty medal 
w slalomie-gisancie wywalczył 
27-letni Guy PERILLAT, srebrny 
przypadł jego rodakowi Georges 
Mauduitowi. Brązowy medal zdo­
był jeden z głównych faworytów 
tej konkurencji — Austriak Karl 
Schranz. 

Wśród tej doborowej stawki za­
wodników sukcesem jest 21. miej­
sce Andrzeja Bachledy. 

®  S P O R T  S P O R T #  S P O R T  S P O R T  

Cel: ]I liga 

IB. 

JUNIORZY 
w »?!c» O tytuł 
MiSIBZA POLSKI 
W Łodzi trwa finałowy tur 

niej piłkarski o Mistrzostwo 
Polski juniorów z udziałem: 
Zrywu (Chorzów), Gwardii 
(Warszawa), Cracovii i ŁOSTiF 
(Łódź). 

W pierwszym spotkaniu pił 
karze ŁOSTiF (Łódź) pokonali 
Cracovię 2:0 (1:0). 

W drugim meczu Gwardia 
(Warszawa) zwyciężyła Zryw 
(Chorzów) 2:1 (0:0). 

Ostre strzelanie 
Bushu i Polonii 

Piłkarze chorzowskiego Ru­
chu rozegrali towarzyskie spot 
kanie z III-ligowym zespołem 
AKS Chorzów. Mecz zakończył 
się wysokim zwycięstwem Ru 
chu 6:0 (3:0). 

W Bytomiu, Polonia rozgro 
miła A-klasowy ŁKS Łagiew 
niki 9:0 (2:0). 

co stać Lechię i Darzbór ? 
W 

skiej 
niedzielę, jak wiadomo, rozpoczynają się rozgrywki piłkar-

ligi międzyokręgowej. Na?ze województwo reprezentują w 
nich piłkarze LECHU i DAEZBORU Szczecinek. Przed ligową pre­
mierą zasięgnęliśmy języka w obydwu klubach, interesując się za­
wodnikami, branymi pod uwagę przy ustalaniu składU, wykorzysta­
niem letniej przerwy oraz oceną swoich szans w poznańsko-szcze-
cińsko - gdańsko - bydgosko - kos zaiińskiej grupie. 

Mówi prezes Darzboru — p. 
HENRYK GÓRKA: 

— Każdorazowo będziemy ze 
stawiali drużynę spośród 20 bę 
dących do dyspozycji piłkarzy. 
Są to: bramkarze — Kinal i No 
wakowski; obrońcy — Hajec, 
Lewandowski, Kwak, Tracz, 
Gładkowski; pomocnicy — Pa 
włowski, Kuźnicki, Kaszewski; 
napastnicy — B. Nowakowski, 
Sławiński, Z. Kuźnicki, Fila-
kiewicz, Ropek, Góra, Żelaz-
nowski. Ponadto juniorzy: Z. 
Filakiewicz, Dobrowolski, Amb 
rozik. 

Przerwę w rozgrywkach piłka-

W zakończonych niedawno roz­
grywkach o wejście do II ligi 
stać nas było na trzecie miejsce. 
Niestety, Gabrychowskiego na wy­
jazdach zjadała trema, napastni­
cy słabo i niecelnie strzelali. W 
każdym jednak razie trochę o-
trzaskaliśmy się w meczach z ru­
tynowanymi przeciwnikami (War­
mia, Star), atmosferą zaciekłej 
walki, reakcjami pełnych stadio­
nów Olsztyna i Starachowic. Po 
wyleczeniu licznych kontuzji za­
braliśmy się do ćwiczeń *ł,rzało-
wych i zgrywania przegrupowanej 
drużyny. 

Eksligowcy naszej grupy to 
bez wątpienia jej czołówka. 
My powinniśmy znaleźć się 
na 5—7 miejscu. Pierwszy 
mecz z Flotą Gdynia, drużyną rze Darzboru wykorzystali na tre- . „i. 

ningi. Przeprowadzali je wspólnie Siłową będzie trudny, ale JT10 
z przebywającymi na obozie w żliwy do wygrania. Sukces na 
szczecinku drugoiigowcami MZKS starcie zdopingowałby nasz ze-
Gaynia. Zajęcia odbywały się trzy » 
razy w tygodniu. byu * 

Szanse: w każdym razie nie 
chcemy się znaleźć w ostatniej 
piątce spadkowiczów. Powin­
niśmy uplasować się więc w I 
dziesiątce. Najgroźniejsi rywa­
le to Arkonia, Warta, Lech i 
Bałtyk. Z naszym pierwszym 
przeciwnikiem — Błękitnymi 
Stargard — graliśmy dwa lata 
temu, trochę ich więc znamy. 

Mówi trener Łechii — p*JÓ-
ZEF PRZYSIAŻNIK: 

Piłkarze brani pod uwagę to: 
Gabrychowski, Nikończuk i Ja 
niszewski w bramce; Olear­
czyk, Maj dzik, Sobecki, Aga-
ciak i Kozłowski na obronie; 
Jakubowicz II, Ławicki II, Mat 
czak i Rogowski w pomocy; Ja 
kubowicz I, Janicki, Rybak, Pu 
dło, Błaszczyk, Żdanowicz, Sko 
czylas, Pawłowicz — w ataku. 

IV fińskim jeziorze 

FINLANDIA — Jedną z atrakcji turystycznych w Finlan 
dii jest XVJI-wieczny zamek warowny Olavinlinna, zbudo 
wany na wyspie otoczonej wodami jeziora Saimaa. 

(CAF—Lehtikuva) 

Żeglarskie 
Mistrzostwa Polski 

Po trzech wyścigach łączna 
klasyfikacja ŻMP wygląda na 
stępująco: 
KLASA FINN 

l. Skalisz — 4899 piet., 2. Ze 
ro (Legia) — 3200 pkt., 3. Brać 
ław (AZS Olsztyn) — 3164 pkt. 

Koszalińskie załogi startu­
jące w tej klasie zajmują miej 
sca: 8. Chomicz (Gwardia) — 
2011 pkt., 25. Przybyłko (LOK 
Szczec.) — 561 pkt. 
KLASA 
LATAJĄCY HOLENDER 

l.v Rwałow — 3767 pkt., 2. 
Blaszka (AZS Pozn.) — 3290 
pkt., 3. Bielawski (AZS Olsz­
tyn) — 2290 pkt. 

Najświeższe doniesienie z 
ŻMP — na stronie 2. 

A. W. 

Uiraga Ill-ligotucy 

Prosimy 
o współpracę 

Nasz (jednoosobowy) dział 
sportowy nie we wszystkich 
miastach ma współpracowni­
ków. Uzyskanie wiarygodnej 
informacji, zwłaszcza w nie­
dzielę, jest dlatego utrudnione. 
Zwracamy się więc z prośbą 
do kierownictw drużyn ligi o-
kręgowej, szczególnie POGO­
NI Połczyn, DRAWY, BY-
TOVII i KOTWICY o przeka­
zanie nam w najbliższą nie­
dzielę (do godz. 19.30) wyników 
spotkań, których są gospoda­
rzami (wynik końcowy, do 
przerwy, strzelcy bramek, krót 
ka charakterystyka gry). Na­
sze telefony: 24-95 i 62-61 (cen 
trala). Z góry dziękujemy. 

sa 

LESUE 
CHARTtfUS 

Ltncmoi cJ(/mfiLa?icb 

Tłum. Aleksander Bogdański (11) 

— Posłuchaj pan — powiedział oburzony — co pan sobie 
właściwie wyobraża, że jaką ja mam pamięć, co? — i roz­
promienił się na myśl o wspomnieniach. A potem nowa 
myśl przesłoniła jego pospolite rysy chmurą spóźnionego 
lęku. — I pomyśleć, że mogłem pana rąbnąć! — powiedział 
przerażonym głosem. 

Święty uśmiechnął się. 
— Gdybym był wiedział, że to ty, nie śmiałbym się tak 

z tego pistoletu — przyznał. — No, no, no, Hoppy, z na­
szego starego Nowego Jorku kawał drogi tutaj. Co cię tu 
sprowadza? 

Uniatz podniósł się z trudem z podłogi 1 podrapał się po 
głowie. 

— No cóż, szefie — powiedział — jak tam znieśli prohi­
bicję, to robota już nie ta sama. Obijałem się kawałek cza­
su, ale nie mogłem złapać żadnej forsy. Potem mi powie­
dzieli, że dla takich chłopaków jak ja znajdzie się coś w 
Londynie, no to przyjechałem. Ale, cholera, szefie, te An­
gliki wcale się nie znają na rzeczy, niech mnie Bóg skarze! 
Pytam się na ten przykład tej hołoty tutaj, jakby skombi-
nować ze dwa rozpylacze, a ci patrzą na mnie jak na stuk­
niętego. — Uniatz zmarszczył brwi, jakby niemożność zro­
zumienia przez angielskich przestępców najwyższej użytecz-

pistoletu maszynowego wciąż jeszcze dręczyła jego 
i. — Myślę, że mnie źle skierowano — zakończył. 

Simon pokiwał głową ze współczuciem i poszedł do stołu, 
aby wziąć papierosa. Znał Hoppy Uniatza wiele lat temu 
jako siódmorzędnego bandytę i klasyczny produkt ulicy Bo-
wery w Nowym Jorku i nigdy nie potrafił odnosić się do 
nm&fo z taką niechęcią, z jaką patrzył na innych chuliganów. 

tego samego pokroju. Największym urokiem Hoppy'ego 
była czaszka o nieprawdopodobnej wprost grubości, który 
mimo iż w wielu wypadkach uchroniła jego mózg od po­
ważnych uszkodzeń, dzięki niewspółmiernej grubości tkanki 
kostnej, pozostawiała tak niewiele miejsca na rozwój sza­
rych komórek, iż Hoppy od samego początku swej kariery 
skazany był na pętanie się w najniższych kręgach ludzi upra­
wiających jego profesję, nie wymagającą skądinąd wybit­
nego intelektu. Ale równocześnie Hoppy odznaczał się dzięki 
temu niebywałą prostotą, której Święty nie potrafił się 
oprzeć. Simon potrafił od razu zrozumieć, że udało się z łat­
wością ściągnąć Hoppy'ego zza Atlantyku dzięki przesad­
nym pogłoskom o szerzeniu się n& terenie Londynu bandy­
tyzmu, ale nie było to bynajmniej wszystko, czego się 
chciał dowiedzieć. 

— Z całego serca ci współczuję — mruknął — ale po­
wiedz, skąd ci przyszło do głowy, że mam coś, co by warto 
było ukraść? 

— No cóż, szefie — zaczął wyjaśniać tonem usprawiedli­
wienia Uniatz. — To było tak. Poznałem gościa, który zna 
innego gościa, którego szantażują, a ten gość chce, żebym 
mu wydostał to, czym go szantażują, a może przy okazji i 
wykończył fafceta, który to ma w rękach. Kazali mi wyna­
jąć to mieszkanie, zaraz sąsiednie drzwi obok pana, wde­
chowe mieszkanie, z łazienką i w ogóle. I tak mogłem wcho­
dzić do kamienicy bez tego, żeby portier mnie łapał i pytał, 
do kogo idę. 

Simon w zadumie wypuścił długą smugę dymu — tego 
sposobu przeniknięcia przez jego linię obronną nie prze­
widział. 

— I nie powiedzieli ci mego nazwiska? — zapytał. 
— Jasne, że tak. Ale powiedzieli tylko, że to pan Tem-

plar. Kiedy to usłyszałem, coś mi się zaczęło roić, że powi­
nienem pamiętać to nazwisko — ciągnął Uniatz zapomi­
nając wielkodusznie o oburzeniu, z jakim niedawno przy­
jął zniesławienie swojej pamięci — ale mi do głowy nie 
przyszło, że to pan. Daję słowo, Święty, jakbym wiedział, 
że to o pana idzie, za cholerę nie tknąłbym tej roboty. Chy­
ba nie przyszłoby panu do głowy myśleć inaczej, co szefie? # 

Święty potrząsnął głową. 
— Wiesz, Hoppy — powiedział wolno — że chyba nie. 
W jego głowie zaczął kiełkować pomysł = jedna z tych 

najbardziej fantastycznych koncepcji, na które czasem wpa­
dał, koncepcji, której cudowna prostota nawet w zalążku, w 
jakim się jeszcze znajdowała, znowu wywołała na ustach 
Świętego cień jego prawdziwego uśmiechu. Zapomniał już 
o przerwanym miłym śnie. 

— Napiłbyś się czegoś, stary? — zapytał. 
Hoppy pozwolił sobie na lekkie gwizdnięcie przez zęby, 

a jego twarz rozpromienił wyraz nieledwie dziecięcej bło­
gości. 

— Szefie — odpowiedział — i niby czemu miałbym się 
nie napić? 

Simon milczeniem skwitował tę zagadkę. Nalał sporą por­
cję whisky, nie szafując zbyt wodą sodową. Uniatz wziął 
szklankę, powąchał i przełknął ślinę czekając na chwilę, 
kiedy ją będzie mógł opróżnić. 

— Niech mnie pan źle nie zrozumie, szefie — oświadczył 
poważnie. — To co mówiłem o tych tu Anglikach, nie ty­
czyło pana. Nigdy nie myślałem o panu jak o Angliku. Prze­
cież był pan w Nowym Jorku i wie pan, jak rzeczy stoją. 
Mieliśmy tam ze sobą trochę na bakier, ale tu, po tej stro­
nie, to całkiem co innego. Posłuchaj pan, byłem tu taki sa­
motny, że mi teraz trochę głupio, że potłukłem się z takim 
gościem jak pan, który wie — do czego służy maszyna. 
Szkoda, żeśmy się z panem wcześniej nie zeszli szefie. 

Simon nalał sobie skromniejszą porcję whisky. Wyciągnął 
się na kanapie, a Uniatzowi wskazał fotel. 

— Może nie jest na to jeszcze za późno nawet teraz, Hop­
py — odpowiedział. I mial mu jeszcze tyle do powiedzenia, 
że zanim położył się do łóżka, upłynęły dwie godziny. 

Główny inspektor Tealz zjawił się w momencie, kiedy 
Święty kończył spóźnione śniadanie. Śniadania Simona Tem-
plara bywały na ogół spóźnione, ponieważ nigdy nie był w 
stanie docenić duchowych korzyści, jakie zapewnia wczesne 
wstawanie. Tego jednak ranka to spóźnienie nie było wy­
łącznie jego winą. Dwa razy już mu przeszkadzano w trak­
cie posiłku, a dzwonek, który obwieścił trzecią przeszkodę, 
zmusił go w końcu do zrezygnowania z filiżanki kawy, która 
z kolei zrezygnowała z wszelkich pretensji, aby być cho­
ciażby letnia* " (D. e. n.) 


